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W walce o wykonanie ideowego testamentu swych wielkich wodzów 
Dymiirowa i Kolarowa 


SOFIA (PAP). — Cały naród buł-| Republiki Ludowej, Wasyla Kolaro- 


garski pogrążony jest w głębokiej 
żałobie po śmierci premiera Wasyla 
Kolarowa. Na wszystkich pudynkach 
i gmachach wywieszono flagi żałob- 
ne. W oknach widnieją spowiłe w 
kir portrety Wasyla Kołarowa. 

W sofijskiej fabryce budowy ma- 
szyn im, Georgi Dymitrowa oraz w in 
nych fabrykach, przedsiębiorstwach i 
urzędach w Sofii i na prowincji od- 
były się zgromadzenia żałobne, 

Niezliczone tłumy mieszkańców So- 
fi i liczne delegacje z ośrodków pro- 
wincjonalnych przewijają się przez 
salę, w której znajduje się trumna ze 
zwłokami Wasyla Kolarowa — skła- 
dając w głębokim skupieniu hołd pa- 
mięci Zmarłego. 

Wartę honorową przed trumną peł- 
nią kolejno członkowie Biura Politycz 
nego KC Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej, członkowie Komitetu Cen- 
tralnego, "ministrowie rządu bułgar- 
skiego, członkowie prezydium Zgro- 
madzenia Narodowego i inni wybitni 
działacze Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej i Frontu Patriotycznego. 

Przed gmachem Zgromadzenia Na- 
rodowego — w którym znajdują się 
zwłoki Wasyla Kolarowa — mimo pa 
nującego w Sofii silnego mrozu stoją 
tysiace ludzi pracy, pragnących zło- 
żyć ostatni hołd wiernemu towarzy- 
szowi broni Georgi Dymitrowa — 
Wasylawi Kolarowowi. 

Uroczysty pogrzeb 
dziś popołudniu, 

* » à 


„ SOFIA (PAP) — W. związku ze 
śmiercią premiera rządu Bułgarskiej 


odbędzie się 


wa, Bułgarska Rada Ministrów ogło- 
siła apel do narodu bułgarskiego, w 
którym m. in. stwierdza: 

Straciliśmy płomienncgo i utalen- 
towanego agitatora i publicystę, try- 
buna ludowego, działacza społeczne- 
go, męża stanu, znanego działacza 
międzynarodowego ruchu robotnicze- 
go i wielkiego budowniczego naszej 
Republiki Ludowej. 


„Całe swe -bogate i wszechstronne 
doświadczenie, nagromadzone w cią- 
gu wielu dziesięciołeci działalności 
społecznej i politycznej w Bułgarii 
i w międzynarodowym ruchu robotni- 
czym oraz swą wielką wiedzę mar- 
ksistowsko-leninowską poświęcił tow. 
Kolarow walce o likwidację kapita- 
lizmu w naszym kraju i budownie- 
twu nowej Republiki Ludowej. 


Tow. Kołarow był wybitnym me- 
żem stanu, doświadczonym, daleko- 
wzrocznym, konsekwentnym, wier- 
nym swym zaszdom. Nie było żadnej 
dziedziny w naszej administracji pań 
stwowej.w naszej polityce wewnętrz- 
nej i zagranicznej, w której tow. 
Kolarow nie brałby najbardziej ak- 
tywnego udziału i w której nie bylo 
by wkładu jego wiedzy i doświad- 
czeń. 

Wierny zasadom internacjonalizmu 
i patriotyzmu — tow. Kołarow kon- 
sekwentnie i nieubłaganie demasko- 
wał szpiegowsko-nacjonalistyczną a- 
genturę iriperialistów — wrogów po. 
koju, demokracji i socjalizmu, takich 
jak zdradziecko-szpiegowskie bandy 
Tito i Trajczo Kostowa. 


Delegacja polska przybyła do Sofii 


na uroczystości pogrzebu tow. Kolarowa 


SOFIA (PAP) — We -wtorek o 
godz. 16:ej przybyła do Sofii delega- 
cja polską na uroczystości pogrzebu 
premiera Ludowej Republiki Bulga- 
rii Wasyla Kolarowa. W skład dele- 
gacji wchodzą premier rzadu R, P, i 
sekretarz KO PZPR Józef 'Cyrankie- 
wicz, minister Wincenty Baranowski 
i członek KO PZPR Zenon Nowak. 

Delegację polską powitali na lot- 
nisku wicepremier i minister Spraw 
Zagranicznych Poptomow, członek 
Biura Politycznego Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej, wicepremier Traj 
kow,' sekretarz generalny Bułgar- 


W dniu 24 bm. odbyła się w Łodzi. 


konferencja księży-patriotów z tere- 
nu województwa łó zkiego. W konfe- 
rencji tej, poświęconej omówieniu 
komunikatu rządowego w sprawie 
działalności byłych władz „Caritasu“ 
wzięli m. in. udział: ka. Józef Wo- 
cia], proboszcz z Budziszewie, ks. Jó 
zef "Sulwiński, proboszcz » Zelowa, 
ks. Józef Świątczak, proboszcz ze 
Szczawina, ks. Eugeniusz Nowakow- 
ski, wikariusz z Widawy, ks. Sta- 
nisław Porządek, pr oboszcz z Konsp- 
nicy, ks. Franciszek Kowalski, pró- 
hoszcz z Žay, pow. Wieluń, ks. Eu- 
geniusz Ziv o, proboszcz z Woli Wia 
zowej, pow, Łask, ks. Feliks Litew- 
ka, proboszcz z Chełmna, pow. Ra- 
domsko, ks, Eugeniusz Maślankie- 
wicz, proboszcz z Wielgomłynów, po 
wiat Radomsko, ks. kanonik Ignacy 


FPilich z Charłupi Małej, pow. Sie- 
radz, ks, P. Skórka, proboszcz ze 
Stobiecka, ks, Matuszewski, pro- 
boszcz z Brzeźna koło Sieradza, ks. 
wikariusz Stanisław Olszewski z Ło- 
dzi, ks. Zygmunt Pasternak, 5ro- 
boszcz z Charłupi Wielkiej, pow. Sie 
radz, ks, Tomasz Majchrzak, pro- 
boszcz z Bembówa, ks. Opala Zyg- 
munt, proboszcz z Jeżowa, ks. K. 
Kornaszewski; ptoboszcz z Władysta 
wowa, ks. Griglos, proboszcz z Wa- 
diszewa, ks. Lisowski Tadeusz, pro- 
hoszcz z Soboty, pow. Łowicz, ks, ka 
nonik Szyszkiewicz Tadeusz z Dłu- 
towa, ks. Paluch, proboszcz z Dali- 
kowa, pow. Łęczyca, ks. Lipski, pro- 
boszez z Makowa -.pow. Skierniewi- 
ce, ks, Chmiel Wincenty, proboszcz 
m Woli Kamockiej, pow. Piotrków, 
ks. Kalinowski Bolesław, proboszcz 
z Krupczowa, ks, Wasilewski Wa- 
cław, proboszcz z Samolicza, pow. 
Piotrków, ks. Struzik, proboszcz. ' z 


| 


skiej Partii Chłopskiej, minister 
Czernokołew, człorńek Biura Politycz 
nego Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej, minister Christorow oraz inni 
czołowi działacze Ludowej Bułgarii. 
Na lotnisku obecny. był również am- 
basądor R. P. w Sofii Aleksander 
Barchacz „ towarzystwie pracowni- 
ków ambasady oraz ambasador Buł- 
garii w Warszawie F., Kozowski, Na 
powitanie delegacji polskiej odegra 
no hymny narodowe Polski i Bułga- 
rii. Premier Cyrankiewicz przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej 
Armii Bułgarskiej. 


„Chabielic, ks. Szymczyk, proboszcz z 
Kociszewa, ks. Bott, proboszcz z Że 
ronia, pow. Piotrków, ks. kanonik 
Żukowski z Łodzi, ks. Dębowski, pro 
voces z Dąbrówki, pow. Konecki, 

. Gruda, proboszcz z Godziszewa, 
Bow: Skierniewice, ks. Dąbrowski, 
proboszcz ze Rzgowa i ks. prof. To- 
raasz Krawczyk, prefekt szkół śred- 
nich w Skierniewicach. 


Zwracała uwagę na konferencji 
obecność zasłużgnego, sędziwego “ka 
płana-patrioty, 2-letniego ks, kano 
nika Ignacego Pillicha z  Charłup: 
Małej, mającego poza sobą 50-lecie 
służby kapłańskiej. Od księży: Leo- 
narda z Widowa, pow. Piotrków, o- | 
raz ks. prałata Maksymiliana Skarb 
ka z Piotrkowa nadeszły depesze; 
usprawiedliwiające nieobecność na 
konferencji i deklarujące pełną soli- 
darność z uchwałami konferencji. 

Po omówieniu treści - komunikatu 
rządowego w sprawie nadużyć, popeł 
nianych przez byłe władze „Carita- 
su' — wywiązała się, dyskusja, po 
której została uchwalona jednogło- 
śnie następująca rezolucja: 

„My, księża-patrioci, zebrani w 
dniu 24 stycznia 1950 r. na konferen 
cji w Łodzi, po zapoznaniu się i 
przedyskutowaniu komunikatu rządo 
wego w sprawie działalności byłych 
władz „Caritasu“, z przykrością 
stwierdzamy, że kierownicze władze 
tej instytucji nie wywiązały się z po 
wierzonych im zadań. 

Wkradły się do „Caritasu“ elemen 
ty przestepcze, prowadzące działal- 
ność wręcz przeciwną wzniosłej idei 
miłosierdzia chrześcijańskiero. Do 
faktycznej biedoty nie docierały fun- 
dusze zbierane w kraju i płynące od 
rodaków z zagranicy i z dotacji pań 
stwowych. 8 


Po ciężkim, niezapomnianym cio- 
sie, jaki nas dotknął po śmierci na- 
szego nauczyciela i wodza, tow. Ge- 
ergi Dymitrowa — spotkała , nas te- 
raz ciężka strata — śmierć tow. Ko- 


larowa. Ale towarzysze Georgi Dy- 


mitrow i Wasyl. Kolarow pozostawili 


näm wypróbowaną i zahartowaną w 


bojach i w budownictwie państwo- 
wym Bułgarską Partię Komunistyc 
ną, stworzony przez nią Front Pa- 
triotyczny, wierną i nieyzruszalną 
przyjaźń z potężnym Związkiem Ra- 
dzieckim, oddanie i wierność Wiel- 
kiemu Stalinowi — rękojmię nasze- 
go rozwoju szlakiem  socjałiżźmu 
i szczęśliwej przyszłości: naszego na- 
rodu. 


W 


obliczu tej ciężkiej straty rząd 


„Bułgarskiej Republiki Ludowej wzy: 
wa wszystkich patriotów męż- 
czyzn i kobiety, starców i młodych 
robotników, pracujących chłopów i 
inteligencję ludową — obrońców oj- 
czyzny — aby jeszcze ciaśniej zwarli 
swe szeregi wokół kierownika nasze- 
go życia społeczno-nolitycznego 
wokół Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej i rządu Frontu Patrioty cz- 
nego, aby wykazywali jeszcze więk- 
szą jedność iczujność w walce o wy» 
konanie testamentu ideowego tow. 
Georgi Dymitrowa, aby kontynuowa: 


Ji walkę o sprawę, której służył no- 


nad pół wieku nasz premier Rady 
Ministrów — Wasyl Kolarow o spra- 
wę socjalizmu. Niechaj żyje wśród 
nas wiecznie świetlana pamięć o tow. 
Wasylu Kolarowie. 
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Depesze kondslencyjne KG dż 
i Rady Ministrów ZSRR. 


w związku ze śmiercią 


Towarzysza Wasyla Kolarowa 


MOSKWA (PAP) — Komitet | 


Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego wystoso: 
wał do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Bułgarii 
depeszę kondolencyjną treści na- 
stępającej: 

Komite? Centralny Komuni- 
stycznej Partii Związku Radziec- 
kiego wyraża Komunistycznej 
Partii Bułgarii i bułgarskim ma- 
som pracującym, głębokie *społ- 
czucie w związki ze  śmiersią 
wybitnego .przywódcy Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii i zna- 
nego działacza międzynarodowe- 
go ruchu robotniczego, nieugig- 
tego rewolucjonisty — członka 


Wojsko Polskie - gwarancją pokojowej rozbudowy krajl 


„Pokojowy budżet Ministerstwa Obrony Narodowej na rok 1950 


WARSZAWA (PAP) — Wicemi- 
nister Obrony Narodowej, gen. Jaro- 
szewicz, zabierając głos podczas posis- 
dzenia Sejmowej Komisji Obrony Na 
rodowej, która obradowała nad pre- 
liminarzem budżetowym: na rok 1950 
— poinformował, że Ministerstwo 
Obrony Narodowej w dalszym ciągu 
zmierza do unowocześnienia wojska. 


Wśród kandydatów do szkół i 
skich córaz bardziej Moir ht Pip 
ment robotniczo-chfopski, W 1949 r. 
wśród przyjętych do szkół fices 
skich — 63,5 proc, stanowili synowie 
robótników i robotników rolnych oraz 
21,6 proc. — synowie chłopów malo- 
i średniorolnych. 


Praca polityczna w wojsku zmie- 
rzą do wychowania w duchu odda- 
nia Polsce Ludowej, niezłomnej woii 
niepodległości i bezpieczeństwa, od- 
dania sprawie socjalizmu, w duchu 
niezłomnej przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego i braterstwa 
broni z Armią Radziecką. 


Znika w wojsku smutne zjawisko 


rnalfabetyzmu. Ambicją i zadaniem. 


wojska jest tak pracować, by żoł: 


"mierz przechodząc do rezerwy był 


świadomym obywatelem = budowni- 
czym ojczyzny. 
W roku ub, i bieżącym rząd ludo- 


wy na bazie wielkich osiągnięć kla- 


Księża-patrioci domagają się 


uzdrowienia stosunków, panujących w „Caritasie* 


Zło zostało wykryte. Komunikat 
Rządu Polski Ludowej kładzie kres 
podobnym nadużyciom na przyszłość. 
Został już powołany nowy centralny 
„zarząd „Caritasu w Warszawie. Bie 
żąco dokonuje się wyborów nowych 
władz diecezjalnych. 

W skład nowych zespołów kierow- 
niczych „Caritasu“ wchodzą osoby 
spośród patriotycznego duchowień- 
stwa i świeckich działaczy katoli- 
ckich. 

Jesteśmy przekonani, że nowe wła 
dze „Caritasu* wykażą się rzetelną i 


-uczciwą "pracą; zgodną z założeniami 


i.cełami tej charytatywnej instytucji 
i służyć będą pomocą tym wszy- 
stkim, którzy naprawdę na tę pomoc 
zasługują”. 

SP" a 

Na Koażerwieji dokonano  jedno- 
myślnie wyboru kandydatów do za- 
rządu EE „Caritasu Ww 
składzie: Józef Sulwiński, pro- 
boszcz z eloa ks. Józef Swiat- 
czak, proboszcz ze Szczawina, ks. 
wikariusz Bienias z Łodzi, ks. wi- 
kariusz Nowakowski z Widawy, ks, 
kanonik Ostrowski z Łodzi oraz 
świeccy działacze katoliccy: ,0b. prof. 
U. Jażdżewski, ob. Kozłowski z 
Łodzi i ob. Baranowski z Tomaszowa 
Mazowieckiego. 


W obronie związ- 


kowców greckich 
PRAGA (PAP), — Naczelna Rada 
czechosłowackich Związków Zawodo- 
wych wystosowała do Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych oraz 


By, 


do sekretariatu ONZ depesze, w któ- | 


sy robotniczej w wykonaniu planu 
5-letniego, zapewnił i zapewnia woj- 
sku taką ilość środków budżetowych; 
które pozwolą, by wojsko było poważ 
ną siłą, stojącą na straży wolności 
i niepodległości naszego narodu. 

Cały wysiłek rządu i MON idzie 
w tym kierunku, aby zacieśniała się 
jedność narodu z wojskiem, aby ro- 
sła i pogłębiała się miłość robotni- 
ków, chłopów i inteligentów pracują- 
eych do ludowego Wojska Polskiego. 

„Jesteśmy wrogami wojny — po- 
wiedział gen. Jaroszewicz — ale wal 
cząc © pokój musimy bzć gotowi da 
pdparcia ewentualnej agresji, aby 
okiełznać histerię wojenną imperia- 
listycznych awanturników amerykań- 
skich i ich zmarshallizowanych agen- 
tów, 

Dlatego w budownictwie ludowego 
w ojska Polskiego będziemy wzoro- 
wać się na czołowej sile antyimpe- 
rialistycznej — na zwycięskiej Ar- 
mii Radzieckiej, 

Dlatego wraz z klasą robotniczą 
i całym narodem; pod przewodnie- 
twem Partii i Rządu walczyć będzie- 
my o wzmocnienie zaplecza, o wyko- 
nanie na odcinku gospodarczym, po- 
NENE i kulturalnym planu 6-let- 
nieg 

"Posel Włodek (PZPR) podkreślił 
w koreferacie, że wydatki MON sta- 


mowią w roku bieżącym tylko 7.9 


proc. preliminowanego budżetu, pod- 
czas gdy w roku ubiegłym stanowi- 
ły 8,4 proc. wydatków zeszłoroczne- 
go budżetu. 

W imieniu szerokich rzesz robotni- 
ków, pracujących chłopów i pracow- 
ników umysłowych,  poseł-sprawo- 
zdawca stwierdził: 


„Na czele naszego wojska stoi jeden 
z najwybitniejszych dowódców, syn 
polskiej klasy robotniczej, człowiek, 
którym szczyci się klasa robotnicza 
— "Marszałek Rokossowski. Wojsko 
Ludowe i jego wódz otoczone są głę- 
boką miłością mas pracujących kraju 
i całego narodu', 

Posłowie przedstawiciele no- 
szczególnych klubów poselskich, dali 
wyraz aprobacie. polityki rządu w 
dziedzinie rozwoju wojska. Gzłonko- 

wie komisji — kładąc nacisk na zia- 
czenie obronnókęi k kraju — podkre5- 
lali równocześnie pokojowy charakśer 
naszego budżetu, w przeciwieństwie 
np. do Francji i USA, gdzie większa 
część budżetu idzie na wydatki woj- 
skowe. Z drugiej stronw wzrost na- 
szych wydatków na oświatę, kulturę 
i sztukę oraz zdrowie publiczne 
wzmacnia siły moralne i fizyczne 
narodu, ugruntowując front pokoju, 

Komisja Obrony Narodowej przy- 
jęła budżet MON jednomyślnie. 


Wspaniały rozwój 
Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckiej 


PEKIN, — Towarzystwo Przyjaź- 
ni Chińsko - Radzieckiej rozwinęło 
się w potężną organizację masową, 
liczącą „ponad 4,000 oddziałów i 
2.000.000 członków. 

Towatzystwo prowadzi niezwykie 
ożywioną działalność wydawniczą, 
organizuje wystawy poświęcone o- 
siągnięciom Związku Radzieckiego, 
kursy nauki języka rosyjskiego itp. 


"W-45-rocznicę „krwawej niedzieli" 


Masy pracujące Leningradu uczciły 
pamięć ofiar carskiego barbarzyństwa 


LENINGRAD. — Masy pracujące 
Leningradu obchodziły 45 rocznicę 
bestialskiej rozprawy siepaczy car- 
skich z: robotnikami. Petersburga, 
"9-(22) stycznia 1905 r. w Peters- 
burgu siepacze carscy w okrutny 
sposób-rozprawili się z robotnikami, 
którzy udali się „z petycją do cara, 
Dzień ten był początkiem burzy re- 
wolucyjnej 1905 roku. Strzały, które 
rozległy się w Petersburgu, rozkoły- 
sały masy pracujące w całej Rosji. 

Do walki włączyli się również ro- 
botnicy Warszawy, Łodzi i innych 
ośrodków Królestwa Polskiego, któ- 
rzy razem z robotnikami rosyjskimi 
wznieśli sztandar walki przeciwko 
reżimowi carskiemu. 

Nad mogiłą ofiar „krwawej niedzie 
Hi” zebrały się tysiączne rzesze ro- 
otników Leningradu. Na cmentarz 
przybyli przedstawiciele organizacji 
partyjnych i państwowych, wśród 
nich starzy bolszewicy i bezpartyj- 
ni — uczestnicy i świadkowie Re- 
wolucji 1905 roku. 

Na wiecu żałobnym przemawiał 


rych protestuje przeciwko szglejące- | deputowany Pierwszej Rady Peters- 


mu w Grecji 
faszystowskiemu. 


terrorowi raonarcho- burskiej 


J M. Jakowlew — członek 
partii bolszewickiej od 1902 r, Przy 


pominając krwawe wydarzenia stycz 
niowe w carskim Petersburgu, Ja- 
kowlew powiedział między in.: 
„Sprawa w imię której zginęli nasi 
towarzysze, zwyciężyła w naszym 
kraju, zwycięża i zwycięży na ca- 
iym świecie. Oprawcy imperialistycz 
ni do dziś dnia rozstrzeliwują robotni 
ków we Francji, we Włoszech i w 
koloniach, lecz nie uda im się po- 
wstrzymać zwycięskiego marszu na- 
rodów ku komunizmowi”. 

Po wiecu złożono wieńce na brat- 
niej mogile ofiar „krwawej nie- 
dzieli”, ` 


Biura Politycznego KC Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii i pre- 
miera Rady Ministrów Bałgar- 
skiej Republiki Ludowej — tow. 
Wasyla ' Kolarowa. 


śmierć tow. Kolarowa stano- 
wi ciężką stratę dla Komunie 
stycznej Partii Bułgarii i naro- 
du bułgarskiego, obranie intere- 
sów którego, poświęcił całe swe 
życie tow. Kolarow, 


Wierny przyjaciel Związku 
Radzieckiegó, najbliższy współ- 
bojownik Georgi Dymitrowa — 
tow. Kolarow konsekwentnie bro 
nił sprawy internacjonalizmu i 
niestrudzenie walczył przeciwka 
reakcji 'imperialistycznej i jej 
agenturze i był aktywnym rzecz- 
nikiem sprawy pokoju, demokra- 
cji i socjalizmu. 

Świetlana pamięć o tow. Ko- 
larowie będzie długo żyła w 
świadomości wszystkich bojow- 
ników między narodowego ruchu 
robotniczego i komunistycznego. 


* z 


MOSKWA (PAP) — Rada Mi 
nistrów ZSRR wystosowała na- 
stępującą depeszę kondolencyjna 
do Rady Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowej: 

Rada Ministrów ZSRR wyra- 
ża głębokie współczucie rządowi 
1d narodowi Bułgarii w związku 
ze miercią  przewodnieząceza 
Rady Ministrów Bułgarskiej Re- 
publiki Ludówej, wybitnego mę- 
Ża stanu i budowniczego demo- 
kracji ludowej i socjalizmu w 
Bułgarii. f 


W osobie tow. Kolarowa utra- 
cił naród bułgarski wypróbowa- 
nego i nieugiętego bojownika a 
pokćj, demokrację i socjalizm, 


Tow. Kolarow był wiernym 
przyjacielem Związku Radziec- 
kiego, aktywnym rzecznikiem 
niezachwianej przyjaźni narodu 
bułgarskiego z narodami Związ- 
ku Radzieckiego, niestrudzonym 
, bojownikiem przeciwko imperia- 
listycznym agręsorom i podżega- 
czom do nowej wojny, 


Świetlana postać tow. Kolaró= 
wa pozostanie na zawsze w pä- 
mięci narodów Związku Radziec- 
kiego, a 


Poza tym denas sze kondolencyjne 
wysłali: przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, tow. Miko- 
łaj Szwernik — do przewodniczącego 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe- 
go Bułgarskiej Republiki Ludowej 
—oraz minister spraw zagranicznych 
ZSRR tow. A. Wyszyński — do wie. 
cepremiera i ministra spraw zagrą- 
nicznych ię apa, — Poptomowa. 


Członkowie | KC PZPR 


złożyli kondolencje 


w ambasadzie bułgarskiej 


WARSZAWA (PAP) — W imie- 
niu Komitetu Centralnego Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotniczej 
członkowie Komitetu Centralnego 
tow. Jerzy Albrecht i tow.- Ostap 


Dłuski w dniu'23, bm. o-godz. 14 uda- 
li się do ambasady Ludowej Republi- 
ki Bułgarii, gdzie złożyli na ręce 
charge d'affaires p. Spasa Kazan- 
djieva, kondolencje 3 powodu śmier- 
ci premiera rządu Ludowej Republi- 
ki Bułgarii — Wasyla Kolarowa, . 


Przed nową dewaluacja 


walut zachodnio-europejskich 


BRUKSELA (PAP). — Organ bel- 
gijskiego ruchu oporu „Le Front“ 
donosi e mającej nastąpić wkrótce 
ponownej dewaluacji walut zachod- 
nio - europejskich. Dziennik twier- 
dzi, że Wall Strect nie jest zadowo- 
lona z dotychczasowej dewaluacji 
franka belgijskiego i francuskiego 
oraz lira włoskiego, W związku z 
tym minister skarbu USA Snyder i 
minister handlu Sawyer oprzocowali 
projekt w sprawie dalszej obniżki 
walut zachodnio - europejskich „do 
ich realnej wartości”, 

Projekt ten przewiduje m. fn.: 


zmniejszenie importu do USA to- 
warów pochodzących z krajów mar- 
shallowskich, w- których „dewalua- 
cja nie osiągnęła pożądanego prze 
ekspzrtów amerykańskich poziomu” 
oraz podniesienie opłat celnych za 
towary importowane do USA z Frar 
cji, Włoch i Belgii. Ministrowie Sny 
der i Sawyer domagają się również 
aby kraje bloku szterlingowego — 
pod naciskiem Departamentu Stanu 
— zastosowaiy wyższą taryfę celną 
w stosunku do artykułów, importo- 
wanych z Belgii, Francji i Włoch. 
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WASYL KOLAROW 


Odezwa KC Bułgarskiej Partii Komunistyczne 


SOFIA (PAP). — Komitet Centra] 
ny Bułgarskiej Partii Komunistycz- 
nej ogłosił następującą odezwę do 
członków Partii i do naredu bułgar- 
skiego: NE 

23 stycznią 1950 roku, po dłuższej 
chorobie, zakończył życie tow, Wa- 
gy] RY. prerwer Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, członek Biura 
Politycznego KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, wierny i oddany 
syn bułgarskiej klasy robotniczej Í 
ludu bułgarskiego, najbliższy współ 
bojownik tow. Georgi Dymitrowa, 
wybitny działacz międzynarodowego 
ruchu robotniczego. 

Towarzysz Wasyl Kolarow uro- 
dził się w Szumen 16 lipca 1877 ro- 
Ku, w rodzinie rzemieślnika o postę 
rowych poglądach. Po ukończeniu 
lat zaledwie 15 tow. Kolarow zaczy- 
na czytać literaturę marksistowską. 
Jako uczeń gimnazjalny staje się 
organizatorem i kierownikzem nie- 
legalnych kółek uczniowskich. zaj- 
mujących się studiowaniem mark- 
giamu, oraz bierze czynny udział w 
walee z reżimem Stambołowa. 


W 1895 roku tow. Kolarow zostaje 
mianowany profesorem gimnazjum 
w Nikopolu. Rozwija tam ożywioną 
propagandę socjalistyczną za co 20- 
staje pozbawiony stanowiska. W tym 
że roku — 1897 — wchodzi do Par- 
ti. Nasłępnie tow. Wasyl Kolarow 
wyjeżdża do Francji i Szwajcari, 
by studiować prawo. 

Po powrocie z zagranicy w 19802 
roku dò swego rodzinnego miasta 
tow. Wasyl Kolarow przystępuje do 
szerokiego propagowania idei socja- 
stycznych, wygłaszając na zebra- 
miąch i wiecach płomienne mowy 
przeciwko partiom  burżuazyjnym 
dźiórżącym władzę. 

. Tow. Wasyl Kolarow bierze jak 
najczyniiejszy udział, u boku Dy- 
mitra Błagojewa i Georgi Kirkowa 
w ich walce e oportunizmem w par- 
„ tk _socjaldemokratycznej. 
iW swych mowach, artykułach I 
sprawozdaniach walczy on o stwo- 
rzenie rewolucyjnej partii marksi- 
stowskiej proletariatu bułgarskiego. 


| Podczas rozłamu w Partii tow. 

Wasyl Kolarow stanął zdecydowa- 
nis u boku Dymitra Błagojewa i Ge 
orgi Kirkowa. 

W 1904 roku na mocy uchwały Ko 
mitetu Centralnego Partii Wasyl Ko 
Jarow przenosi się do Plowdiwu, 
aby kierować organizacją partyjną 
zocjalistów lewicowych w tym dru- 
gm z kolei mieście Bułgarii. W 
Plowdiwie Wasyl  Kolarow stoi 
przez więle.ląt na czele organizacji 
partyjnej, przy czym okazuje się 
dojrzałym I przewidującym polity- 
kiem, wspaniałym mówcą, płomien- 
nym trybunem ludu, doświadczo- 
nym dziennikarzem i publicystą. 

W 1905 roku Wasyl Kolarow zo- 
staje wybrany do Komitetu Centra! 
nego Partii. 

Po wojnie bałkańskiej masy pra- 
cujące miasta i okręgu Płowdiw 
wybrały go do Zgromadzenia Naro- 
dowego, gdzie Wasyl Kolarow wy- 
głasza natchnione i poparte mocny- 
mi argumentami przemówienia prze 
ciwkóo zbrodniczej nacjonalistycznej 
polityce podbojów, prowadzonej 
przez burżuszyjne rządy i ozynnych 
w dynastii Koburgów agentów :m- 
pórialistów niemieckich. 

Podczas pierwszej wojny świato- 
wej Kolarów walczy zdecydowanie 
przeciwko wciąganiu Bułgar:i do 
wojny imperialistycznej. W latach 
1915 i 1917 uczestniczy w międzyna- 
ródowych konferencjach socjalistycz 
nych w Zimmerwaldzie I Sztokhol- 
mie. 

Tow. Wasyl! Kolarow, wraz z ca- 
łą Partią i a najbardziej postępowy- 
mi przedstawicielami narodu bułgar 
skiego, wita z entuzjazmem Wieiką 
Socjalistyczną Rewolucję Paździer- 
nikową w Rosj: i zwycięstwo wła- 
dry radzieckiej. W swoich mowach, 
artykułach, sprawozdaniach i bro- 
szurach Wasyl Kolarow oświetlał do 
miosłość historyczną Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej dla wy 
ewolenia mas pracujących całego 
świata, bronił młodej republiki 
przed oszczerstwami jej wrogów i 
demaskował agresywne plany impe- 
rialistycznych sił Ententy. 

W imieniu Parti wzywa on wie” 
lokrotnie bułgarskie rządy burżua- 
zyjne, by również uznały rząd ra- 
dziecki. 

Jako sekretarz Partii tow. Wasyl 
Kolarów rozwinął ożywioną działa! 
nosé w celu zdemaskowania i po- 
krzyżowania faszystowsko - burżua 
zyjno - monarchistycznego zamachu 
stanu w Bułgarii, który przygoto- 
wano ze współudziałem band Wran- 
gla. 

Jako wybitny działacz komuni- 
styczny na terenie międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego Wasyl Ko- 
larow został wybrany sekretarzem 
generalnym Komitetu Wykonawcze- 
"«o Międzynarodówk: Komunistycz- 
nej. 

Po monarcho - faszystowskim za- 
móachu stanu z dnia 9 czerwca 1923 
roku, Kolarów wraca nielegalnie do 
Bułgarii, aby dopomóc Partii w sko 
rygowaniu fałszywego stanowiska, 
zajętego wobec tego zamachu. 

Wraz z tow. Georgi Dymitrowem, 
Wasyl Kolarow brał czynny udzzał 
w przygotowaniach do słynnego lu- 
dowego powstania antyfaszystow= 
skiego w 1823 roku. Powstanie to, 
które stało się doniosłym etapem 
bolszewizacj Partii i dzięki które- 


mu Parta uzyskała wielki autorytet 
wśród najszerszych mas ludowych. 
kierowane było przez tow. Georgi 
Dymitrowa i Wasyla Kolarowa. 

Po upadku powstania Georgi Dy- 
mitrow i Wasyl Kalarow ogłosili hi- 
storyczny list *otwarty do narodu 
bułgarskiego, list ożywiony  bolsze- 
wickim optymizmem i wiarą w o- 
statecznę niechybne zwycięstwo buł 
garskiego ludu pracującego pod 
przewodem swej sławnej Partii Ko- 
munistycznejj w zwycięstwo nad 
reakcją. 

Wraz z tow. Georgii Dymitrowem, 
po załamaniu się powstanią, gdy w 
Partii usiłowały uzyskać przewagę 
elementy oportunistyczne i lewac- 
ko - sekczarskie, tow. Wasyl Kola- 
row prowadżił zdecydowaną walkę 
o ich rozbicie, 

Przebywając na emigracji, tow. 
Wasyl Kolarow śledzi nieustannie 
rozwój wydarzeń politycznych w 
Bułgarii, me przestaje ani przez 
chwilę walczyć ze wszystkich swych 
sił przeciwko krwawemu  terrorowi 
faszystowsko - policyjnemu. aby wy 
zwolić naród bułgarski spod jarzma 
monarcho = faszystowskiego. 

Gdy Georgi Dymitrow został aresz- 
towany przez hitlerowców, tow. Wa- 
syl Kolarow wziął nader czynny u- 
dział w rozległej kampanii między: 
narodowej, mającej na celu zdemaska 
wanie zbirów hitlerowskich i podze- 
gaczy wojennych i niezwłoczne przy 
wTócenie wolności Georgi Dymitro- 
wowi. 

W. latach agresji hitlerowskiej tow. 
Wasyl Kelarow, jako najlepszy przy- 
jaciel i współbojownik Georgi Dymi- 
trowa, poświęcił wszystkie swe siły 
organizowaniu oporu ludu bułgarskie 
go przeciwko okupantom hitlerow- 
skim oraz ich bułgarskim aqentom i 
słuqusóm monarcho-faszystowskim, 

Jako najbliższy towarzysz i współ- 
bojownik Georgi Dymitrowa, Wasyl 
Kolarow, dzięki swemu bogatemu dọ- 
świadczeniu politycznemu i swej roz- 
ległej wiedzy, wziął jak najczynniej- 
szy udział w tworzęniu i ugruntowa- 
niu władzy Frontu Patriotycznego po 
zwycięstwie powstania ludowego z 
9 września 1944 roku. 

We wrześniu 1946 roku, w plebiscy 
cie powszechnym naród nasz powziął 
decyzję o zniesieniu monarchii i usta 
nowieniu republiki ludowej. 

Będąc przewodniczącym Zgromadze 
cia Narodowego Wasyl Kolarow ob- 
jał również stanowisko tymczasowe- 
gò prezydenta republiki. 

Na konferencji pokojowej w Pary- 
żu Wasyl Kolarow, w charakterze mi 
nistra spraw zagranicznych Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej i szela dele: 
gacii bułgarskiej, ciesząc się brater- 
skim poparciem deleqacji radzieckiej, 
bronił ofiarnie interesów Bułgarii i 
narodu bułgarskiego, za co naród buł 


garski będzie mu wdzięczny po wsze 
czasy. 

Wasył Kolarow jako najbliższy to- 
warzysz i współbojownik Georgi Dy- 
mitrowa, jest jednym z dai i 
i najbardziej zasłużonych budowni- 
czych socjalizmu w naszej ojczyźnie. 
„Po zgonie naszego niezapomniane 
go wodza Georgi Dymitrowa — Wa: 
syl Kolarow objął kierownictwo spra 
wami państwa, jako premier Bułga- 
tii, na którym to stanowisku praco- 
wał z najwyższą ofiarnością aż do c- 
statnich chwil swego życia. 

Po opublikowaniu rezolucji Biura 
Informacyjnego, demaskującej nik- 
czemną zdradę kliki Tito w Jugosła- 
wii, tow. Wasyl Kolarow wspólnie z 
całą Partią i jej Komitetem Central- 
nym podjął rozstrzygającą walkę 
przeciwko titowcom jako agentom im 
perializmu i podżegaczom do nowej 
wojny. 

Tow. Wasyl Kolarow wziął jak naj 
czynniejszy udział w zdemaskowanin 
i rozgromieniu bandy szpiegowsko- 
dywersyjnej Trajczo Kostowa. 

W ciągu całego swego życia tow. 
Wasyl Kolarow niósł wysoko sztan- 
dar internacjonalizmu proletariackie- 
go, był wielkim i płomiennym bojow 
nikiem sprawy przyjaźni bułgarsko- 
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radzieckiej Do ostatniej chwili za- 
chował on wierność wielkiej sprawie 
Marksa — Engelsa — Lenina — Sta- 
lina, sprawie Związku Radzieckiego 
i bolszewickiej partii komunistycznej 
ZSRR. 

'Po straszliwej stracie, jaka dotkne- 
ła nas wskutek przedwczesnej śmier- 
Ci naszego wodza i nauczyciela Geor- 
gi Dymitrowa, ponosimy nową, cięż- 
ką stratę, Tracimy dziś jego najbliż- 
szego, najstarszego, najwierniejszego 
towarzysza. Tym bardziej więc człon- 
kowie Partii powinni skupić się wo- 
kół dymitrowskiego Komitetu Cen- 
tralnego i jak najmocniej zacieśnić 
swą jedność. Masy pracujące powin- 
ny tym bardziej skupić się wokół Par 
ti Dymitrowa. Z tym większą ener- 
gią powinniśmy demaskować i roz- 
brajać wrogów Partii i narodu, 

Partia nasza znajdzie w sobie siły, 
by nadal dzierżyć mocno i wysoka 
bojowy sztandar socjalizmu, by kro- 
czyć wciąż naprzód i wykonać w peł- 
ni testament Georgi Dymitrowa. 

Nasza Partia i nasz naród nie za- 
pemną nigdy wielkich zasług tow. 
Wasyla Kolarowa, najwierniejszego 
towarzysza bojów naszego nieśmier- 
telnego wodza Georgi Dymitrowa, 

Cześć Jego pamięci! 
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Wielki wiec w Warszawie 
zorganizowany przez Polski Komitet Obrońców Pokoju 
i Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Francuskiej 


Warszawa (PAP). „NIECH ŻYJE 
PRZYJAŻŃ MAS PRACUJĄCYCH 
POLSKI I FRANCJI W WALCE O 
POKÓJ!*, „OBÓZ POKOJU I PO- 
STĘPU ZE ZWIĄZKIEM RADZIAE- 
CKIM NA CZELE ZWYCIĘŻY!“, 
„Pozdrawiamy lud francuski, wal- 
czący o wolność, chleb i pokój!“ — 
pod tymi hasłami odbył się w dniu 
24 bm. wielki wiec w auli Politech- 
niki, zorganizowany przez Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju i Towarzy- 
stwo Przyjażni Polsko - Francu- 
skiej. 

Ogromną aulę, udekorowaną niezli 
czonymi czerwonymi sztandarami, 
flagami biało - czerwonymi i trójko 
łorowymi francuskimi, wypełniło 
szczelnie blisko 5 tys. robotników i 
ludności pracującej stolicy. 

Na wiecu, który zagaił wiceprze- 
wodniczący Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, członek Biura Po- 
litycznego KC PZPR — minister Ra 
packi, przemawiali przyjmowani go 
rącymi owacjami: członek Biura Po 
litycznego KC PZPR — przewodni- 
czący Zw. Bojowników o Wolność i 
Demokrację — generał Witołd-J6ź- 
wiak, przedstawicielka kobiet fran- 
cuskich — Georgette Farge, wice- 
przewodniczący Tow. Przyjaźni Fran 


cusko = Polskiej i przewodniczący 
Francuskiego Komitetu Obrony Imi 
grantów, b. minister sprawledliwo= 
ści Justin Godart, członek Biura Po 
litycznego Komunistycznej Partii 
Francji, były szef partyzantki we 
Francji. przewodniczący stowarzy- 
szenia byłych członków francuskie- 
go Ruchu Oporu — b. minister lot- 
nictwa — Charles Tillon, znany lite 
rat polski — Jarosław Iwaszkiewicz, 
przewodniczący francuskiego Zw. Bo 
jowników o Wolność i Pokój, czło- 
nek prezydium Światowego Komite- 
tu Obrońców Pokoju — b. minister 
aprowizacji — Yves Farge oraz były 
sekretarz gen. Rądy Narodowej Po- 
laków we Francji — Józef Czesak. 
Przemówienia nieustannie przery= 
wano manifestacjami na cześć przy 
jaźni narodu polskiego z ludem fran 
cuskim oraz okrzykami potępiający 
mi wymierzoną przeciwko Polakem 
akcję reakcyjnego rządu francuskie- 
go. Gdy mówcy francuscy w gorą- 
cych słowach mówili o przyjażni lu- 
du francuskiego do Polski — zrywa 
ły się długotrwałe owacje. Słowa 
mówców, potępiające policyjną dzis- 
łalność Jules Mocha — powodowały 


potężne wybuchy oburzenia, 
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Księża śląscy solidaryzują się z akcją Rządu RP 


zmierzającą do uzdrowienia działalności „Caritasu“ 


Ratowice (PAP). W związku z nad:| 


użyciami, które ujawniono w oddzia 
le wrocławskim „Caritasu”, odbyło 
się w dniu 24 bm. w Katowicach ze 
branie z udziałem 208 księży z woj. 
śląskiego, świeckich działaczy „Ca- 
ritasu' oraz. zakonnice. 

Zebranie, na którym przemawiali 
liczni księża i świeccy działącze, je- 
dnomyślnie potępiając ujawnione w 
„Caritasie* malwersacje i nadużycia, 
dało wyraz solidarności duchowień- 
stwa śląskiego z akcją rządu ludo- 


wego. zmierzającą do uzdrowienia | 
działalności „Caritasu“ i zapewnie- ich rozdziału sprawiedliwego i odpo- 
| wiadającego rzeczywistym potrze- 
pod opieką tej instytucji, potrzebnej | bom. 


nia najbiedniejszym pozostającym 


im pomocy. 


— stwierdzamy: Rząd Polski Ludo- 
wej, który udziela wszechstronnego 
poparcia i miliardowych dotacji z bu 
dżetu państwowego zrzeszeniu „Cari 
tas”, uczynił słusznie i celowo prze- 
prowadzając kontrolę rozdziału tych 
funduszów przez kierownictwo „Ca- 
ritasu”. 

Fundusze społeczne, którymi dy- 


Roman, proboszcz parafii Porąbka, 
pow. Będzin, ks. Czechowicz Zy- 
gmunt, administrator parafii Łęka, 
pow. Będzin, ks. Gałązka Stanisław, 
administrator parafii Żychcice, pow. 
Będzin, ks. Kowalski Franciszek, 
administrator parafii Grodziec, pow. 
Będzin, ks. Nowak Jan, wikary z pa 
rafii Dąbrowa Górnicza, pow. Bę- 


sponuje „Caritas“ powinny być z-ca idzin, ks. Nowak Julian, administra- 
łą uczciwością rozdzielane pomiędzy | tor parafii Klimontów, pow. Będzin, 
najbardziej potrzebujących, a szero-|! ks. Janda Paweł, proboszcz parafii 


ka kontrola społeczna użycia tych i 
funduszy przyczyni się wyłącznie do irzyński Mieczysław, 


Charytatywna praca  „Caritas”, 


W dyskusji na temat pracy „Cari- | który prowadzi działalność oniekuń 


tasu“ zabierał głos Ks. 


Franciszek Bardzik, 


Stronnictwa. Pracy ob. Teodor Go- | 


łąbek, ks. proboszcz Karol ,Bartela, 
- ks. Józef Bąk, ks. Ochman z Cho- 
rzowa, ob. Arka Bożek i imni. 


W rezolucji, uchwalonej na zebra | 
| wateli — zarówre spośród księży, 


niu czytamy m, in.: 


„My, księża katoliccy, zamieszkali | 


na Śląsku, — po zapoznaniu się z 


proboszcz | ezą nad wieloma zakładami opieki 
przedstawiciel | społecznej i korzysta w swej dotych 


czasowej pracy z Szerokiej pomocy 
państwa ludowego, powinna posia- 
dać kierownictwo składające się z 
cieszących się zaufaniem ludności — 
uczciwych, nieposzlakowanych oby- 


jak i świeckich działaczy. 
W konferencji wzięli udział nastę 


wynikami kontroli działalności Wro- , pujący księża: 


cławskiego „Caritasu* i po szerokim 


Ks. Uchto Antoni, proboszcz para- 


przedyskutowaniu pracy „Caritasu“ '! fii Zagórze, pow. Będzin, ks. Ramus 


Zboczeńcy i sadyści w zakonnych habitach 


Dobrana paczka „wychowawców“ z Namysłowa - stanęła przed Sądem we Wrocławiu 


WROCŁAW (PAP), — Przed Sądem | 
Apelacyjnym we Wrocławiu rozpo- 
czął się proces przeciwko zakonni- 
kom i wychowawcom specjalnego za: 
kładu leczniczego dla młodocianych 
epileptyków w Namysłowie — oskar. 
żonym o okradanie i skandaliczne 
prowadzenie zakładu, bicie i torturo- 
wanie wychowanków Oraz o czyny 
mierządne z nieletnimi i niedorozwi- 
niętymi psychicznie wychowankami. 
Zakład ten subwencjonowany przez 
Państwo kierowany był przez kom- 
went OO. Bonifratrów w Namysło* 
wie. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Wincenty Florczak — przeor konwen 
tu OO. Bonifratrów i kierownik za- 
kładu w Namysłowie, Zofia Dorsz — 
zakonnica z zakonu sióstr służebni- 
czek, która pełniła funkcję księgowej 
zakładu, Mieczysław Redel — zakon: 
nik konwentu OO. Bonifratrów, Igna- 
cy Michałowski — wychowawca oraz 
Jadwiga Śmieja — pielęgniarka w za 
kładzie dla nieletnich epileptyków. 


Katownia w stylu gestapo 


Akt oskarżenia zarzuca Wincente- 
mu Florczakowi szereg przestępstw, 
popełnionych na stanowisku kierow- 
nika specjalnego zakładu leczniczego 
dla młodocianych epileptyków. Oskar 
żony dopuścił do tego, iż wychowan: 
kowie byli stale niedożywiani, nosili 
brudną, podartą bieliznę i odzież, rów 
nież pomieszczenia były niezwykle 
hrudne i zaniedbane. Prokuratura pod 
kreśla, że w tym samym czasie ma- 
gazyny pelne były żywności i odzie- 
ży, gdyż zakład otrzymywał poważ- 
ne subwencje od Państwa i instytucji 
charytatywnych. Równocześnie osk, 
Florczak prowadził wysławny i hu- 
laszczy tryb życia. 


Nadużywając swej władzy oskar- 
żony Florczak bił wychowanków czę- 
sto bez żadnej przyczyny. Zamykał 
ich do karcerów i ciemnic, niemożli. 
wie brudnych i urągających wszelkim 
zasadom higieny, co narażało wycho- 
wanków na utratę zdrowia. Florczak 
zezwalał również na bicie wychowan 
ków przez personel zakładu. 
Florczak zmuszał wychowanków do 
pracy fizycznej ponad siły, co rujno- 
| ich zdrowie. 

w. czasie pełnienia obowiązków 
służbowych przeor Florczak bywał 
czesto pijany, co szerzyło zgorszenie 


wśród wychowanków. Dopuszczał się 
też czynów nierządnych z niedoroz- 
winiętymi wychowankami. Ofiarami 
oskarżonego Florczaka stali się wy- 
chowankowie: Antoni Krawczyk, Ta- 
deusz Stankiewicz, Kazimierz Pawłow 
ski i inni. Dokonywane przez osk, 
Florczaka akty homoseksualizmu roz- 
powszechniły się wśród chłopców, 
przebywających w zakładzie. 

Na Florczaku ciąży także zarzut 
kradzieży 66 tys. zł, stanowiących 
własność zakładu oraz dokonania wie 
lu innych malwersacji pieniężnych na 
szkodę zakładu, 

Systematyczne okradanie zakładu 
odbywało się równocześnie z rozwo- 
jem gospodarstw kónwentu OO. Bo- 
nifratrów. 


Dobrane towarzystwo 
„wychowawców 


Osk. Zofia Dorsz stoi pod zarzutem 
fałszowania księgowości zakładu. 
Przestępcza jej działalność, prowadzo 
na w porozumieniu z osk. Florcza- 
kiem, uniemożliwiała kontrolę i oce- 
nę słanu majątkowego zakładu, Zofia 
Dorsz wystawiala ponadto- iikcyjne 
rachunki ma przywłaszczane przez 
osk. Florczaka sumy. 


Oskarżeni: Mieczysław Redel, Igna 
cy Michałowski i Jadwiga Śmieja od- 
powiadają za pastwienie się nad wy- 
chowankami, których katowali kijem 
i prętami gumowymi oraz za wtrąca 
nie ich do karcerów i ciemnic. 

W uzasadnieniu aktu oskarżenia 
stwierdzono że mimo całkowitego za- 
gospodarowania i utrwalenia polsko- 
ści na Ziemiach Odzyskanych w za- 
kładzie dla nieletnich epileptyków, 
kierowanym przez konwent OO. Bo- 
nifratrów w Namysłowie, panowała 
w dalszym ciągu atmosfera przesiąk- 
nięta duchem hitlerowskim. 


Dzieje Bonifratrów 
za czasów okupacji 


W okresie okupacji władze hitle- 
rówskie znalazły wielu zwolenników 
w konwencie QO. Bonifratrów w Kra 
kowie. Kierownictwo konwentu z oj- 
cem Piątkiem I przeorem Bruno na 
czele podpisało „vołkslistę”. Najwyż- 
sze funkcje w konwencie powierzono 
zakonnikom pozytywnie ustosunkowa 
nym do okupanta, podczas gdy zakon 
|ników e antyhitlerowskim nastawie- 


niu odesłano do najcięższych prac. 
Wielu zmuszano do podpisania „volks 
listy, a w wypadku odmowy denun- 
cjowano do gestapo. 


Po wyzwoleniu kierownictwo zako- 
nu Banifratrów wysłało skompromi- 
towanych w okresie okupacji Zakon- 
ników mna Zjemie Zachodnie 
szczędziło wysiłków, aby jak najwię- 
cej zakonników Niemców pozostało 
na ziemiach polskich. 


Na stanowiskach prowincjałów i 
przeorów pozostawiono zakonników 
znanych z sympati prohitlerowskich. 
Jednym z tego rodzaju „wybrańców” 
był osk. Wincenty Florczak, 


W uzasadnieniu aktu oskarżenia o- 
mówiono dalej szczegółowo czyny 
przestępne oskarżonych. Prokuratura 
opisuje sceny bicia i znęcania się 
nad chorymi wychowankami podkre- 
ślając, że szczególnie brutalnie kato. 
wał chłopców b, andersowiec, osk. 
Michałowski. Wychowanków  Iżono 


jąc takich zwrotów, jak 
bandit” (polski bandyta). 

Akt oskarżenia stwierdza również, 
iż 'osk, Florczak siał szczególne zgot- 
szenie w zakładzie tym, że równole- 
gle do swych aktów nierządnych nie 
wahał się przyjmować co dzień ko- 
munię świętą. 


WROCŁAW (PAP) — Po odczyta 
niu aktu oskarżenia, sąd przystąpił 
do przesłuchania b. mielęgniarza i 
„wychowawcy zakładu w Namysło- 
wie Mieczysława Redla. Oskarżony 
jest członkiem zakonu O. O. Boni- 
fratrów. 


Osk. Redel przyznał się do winy 
częściowo i złożył zeznania świadczą 
ce, że już przed wojną, a następnie 
podczas okupacji w krakowskim kon- 
wencie O. O. Bonifratrów, skąd po- 
chodzi, panowały niezwykłe stosun- 
ki. Kierownictwo konwentu popiera- 
ło w uderzający sposób zakonników 
nastawionych prohitlerowsko, kieru- 
jąc ich na wysokie i najbardziej do- 
chodowe stanowiska, podczas, gdy za 
konników nastawionych antyhitlerory 
sko jawnie gnębiono, nie cofając się 
— po wkroczeniu okupanta — przed 
denuncjacją do gestapo, co kończyło 
się często śmiercią zadenuncjowa- 
nych, jak np. w wypadku o. Mikołaja 
— Czesława Sachowskiego. 

Rozprawa trwa. 


| 


«Wojkowice, pow. Będzin, ks, Kan- 
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1 nie | sko, 
t par. Grodziec, pow. Bielsko, ks. Ba- 


często w języku niemieckim, używa- | brzydowice, 


Psary, pow. Będzin, ks. prefekt Skó 
z parafii Dą- 
browa Górnicza, pow. Będzin, ks. 
Stępień Wacław, proboszcz parafii 


toch Antoni, administrator parafii 
Wojkowice, pow. Będzin, ks, Jaros 
Roman, proboszcz parafii Koszelew, 
pow. Będzin, ks. Królik Stefan, ad- 
ministrator parafii Dąbrowa Górni- 
cza, pow. Będzin, ks. dziekan Za- 
chłud Józef z parafii Św. Jacka, 
pow. Bytom, ks. Niechoj Robert, 
proboszcz z parafii Łagiewniki, pow. 
Bytom, ks. zzo Staniszewski Zy=* 
gmunt z parafii: śws jecha, pow. 
Bytom, ks. Porwoł OE pro- 
boszcz parafii św. Barbary, pow. By 
tom, ks. Dygoniewicz Stefan, wika- 
ry z parafii św. Barbary, pow. By- 
tom, ks. Opaliński Walenty, admi- 
nistrator parafii NMP Bytom, Ks. 
Fobczyk Bolesław, wikary z parafii 
Św. Trójcy, pow. Bytom, ks. dziekan 
Boryński Karol, pow. Bytom, ks. 
dziekan Płonka Robert, proboszcz 
par. Rokitnica, pow. Bytom, ks. Be- 
hrenc Franciszek, wikary z parafii 
Wieszowice, pow. Bytom, ks. Gidzie 
la Hubert, wikary z par. Zbrosławi- 
ce, pow. Bytom, ks. Jakubowski 
Bronisław, proboszcz par. Stare Biel 
sko, pow. Bielsko, ks. Warzecha Jan, 
proboszcz par. Jaworze, pow. Biel- 
sko, ks. Pruski Władysław, admin. 
parafii Marzanszowice, pow. Biel- 
kś. Masny Karol, proboszcz 


rysz Bernard, proboszcz par. Stru- 
mień, pow. Bielsko, ks. Porosz Fran 
ciszek, proboszcz par. Zarzecze, pow. 
Bielsko, ks. Dyczek Adolf, proboszcz 
par. Zabrzeg, pow. Bielsko, ks. Fra- 
nek Karol, proboszcz par. Dziedzice, 
pow. Bielsko, ks. Odróbka Jan. pro- 
boszcz par. Czechowice, pow. Biel- 
sko, ks. Jeżawicz Jan, wikary z pa= 
rafii Bielsko, pow. Bielsko, ks. Grim 
Emanuel, proboszcz par. Istebna, 
pow. Cieszyn, ks, Ochodek Józef, 
admin. par. Ochaby, pow. Cieszyn, 
ks. Kajzer Ludwik, proboszcz pa- 
rafii Ustroń, powiat Cieszyn, ks. Hop 
ton Jerzy, administrator parafii Ze- 
powiat Cieszyn, 


„polnische | Prus Jan, administrator parafii Ha- 
i zie, powiat Cieszyn, ks. Marekwica 


Jerzy, proboszcz ¿parafii Kanczyce, 
pow. Cieszyn, ks. Stec Józef, admini 
strator parafii Kończyce Wielkie, 
powiat Cieszyn, ks, dziekan Krzaka 
ła Teodor z par. NMP Chorzów, pów. 
Chorzów, ks. Mika Rajmund, pro- 
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boszcz par. Klimzowiec, pow. Cho- 
rzów, ks. Lipka Rudolf, proboszez 
par. Bronisławiec, pow. Chorzów, ks. 
Przybyła Alfons, proboszcz par. Ser- 
ca Jezusowego, pów. Chorzów, ks. 
Ochman Wilhelm, proboszcz par. św. 
Barbary, pow. Chorzów, ks: kapelan 
Kłozowicz "Wiktor, z par. św. Bar- 
bary, pow. Gliwice, ks. Szymała Jó- 
zef, admin. par. pow. 
dziekan Szymała Jan z par. Gliwice, 
pow. Gliwice, ks. katecheta Szatkow 
ski Franciszek z par. Pyskowice, 
pow. Gliwice, ks. Michalec Jan, pro- 
beszcz par. Rudno, pow. Gliwice, ka. 
katecheta Winnicki Edward z par. 
Pyskowice, pow, Gliwice, ks, Jasik 
Karol, proboszcz parafii Zworóg, po 
wiat «Gliwice, ks. Prokosz Jan, 
proboszcz parafii Chachło, powiat 
Gliwice, ks, Rataj Otton, proboszcz 
par. Koty, pow. Gliwice, ks. Kałuża 
Wendeli, proboszcz par. Sieroty, pow. 
Gliwice, ks, 
admin. par. Grobniki, pow. Głubczy 
ce, ks. Garścia Paweł, admiin. par, 
Głuszównice, pow. Głubczyce, ^“ ks, 
Stein Andrzej, proboszcz par. Kazi- 
mierz, pow. Głubczyce, ks. Fełczyń- 
ski Norbert, proboszcz par, Włodzie- 
min, pow. Głubczyce, ks. Nabielak, 
Karol, proboszcz par. Braciszew, 


rian, proboszcz par. Wierzbnik, pow. 
Grodków, ks. Jelitka Wacław, pro- 
boszcz par. Skoroszyce, pow. Grod- 
ków, ks, Cieszanowski 
admin. par. Sidzina, pow. Grodków, 
ks, Walter Józef, proboszcz par, Ka- 
miennik, pow. Grodków, ks. dziekan 


pow. Grodków, ks. Becionek Franci- 
szek, proboszcz par. Pawłowiszki, 
pow. Koźle, ks. Steier Otto, pro- 
boszcz rg Bierawa, pow. Koźle, ks. 
Połomski Antoni, prob. par. Stare 
Koźle, pow. Koźle, ks. Szymura Je- 
rzy, prob. par. Bierałtowice, pow. 
Kożle, ks. dziekan Grzesik Ernest z 
par. Kluczbork, pow. Kluczbork, ks. 
Jania Marian, wikary z par. Klucz- 
bork, pow. Kluczbork, ks, Esjer 
Franciszek, wikary z par. Kluczbork, 
pow. Kluczbork, ks. Zygmunt An- 
drzej, proboszcz par. Szymanków, 
pow. Kluczbork, ks. Horwat Jan, 
roboszcz par. Kostów, pow. Klucze 

rk, ks. Kakoliński Miehał, pros 
hoszcz par. Smardy, pow. Kluczbork, 
ks. Zając Augustyn, prob. par. 
giewniki, pow. Katowice, ks. Kowa- 
lik Piotr, proboszcz par, Kończyce, 
pow. Katowice, ks. Manda Jan, pro- 
boszcz par. Makoszowy, pow. Katowi 
ce, ks. Olma Franciszek, proboszcz 
par, Piaśniki, pow. Katowice, ks, ka 
techeta Daniel Stanisław z par. Szo 
pienice, pow. Katowice, ks. Wolf 
Leopold, admin. par, Kostuchna, 


Wiatrowy Kazimierz, | 


pow. Głubczyce, ks. Donerstag Wale 


Gliwice, ks. 


Kazimierz, 


Ufryjewicz Stefan z par. Otmuchów, - 


pow. Katowice, ks. Gawłowski Adolf, 


admin. par. Ruda Śląska, pow. Kato 
wice. - 

(Pozostałe 124 nazwiska podamy 
|w dnia jutrzejszym). 


Oświadczenie księży-patriotów 


| W związku z wypadkami jakie 
| zaszły przy kontroli społecznej w 
związku „Caritas” we Wrocławiu 
ina podstawie własnych spostrze- 


. ci „Caritas“ w Polsce powinny u- 
lec poważnym przeobrażeniom, zg0 
dnie z potrzebami ludzi, którym 
należy się pomoc i sprawy tej dzia 
łalności winny dostać się w ręce 
ludzi odpowiedzialnych i rozumie- 
jących dobro społeczne oraz szcze- 
rze oddanych służbie snołeczeń- 
stwa. Tylko ludzie rozumiejący 
trud wałki o przemianę ustroju w 
duchu demokratycznym i ĄCY 
według swych sił do zapewnienią 
ludziom pełnego dobrobytu — mo 
gą sprawę działalności charytaty- 
wnej postawić na odpowiednim 
poziomie i dać ludziom to, co im 
się słusznie należy. 

Zelów, 23. 1. 1850 r. 
/Rs. Józef SULWIŃSKI 


żeń uważam, że sprawy działalno-. 


W związku z ukazaniem się w 
prasie komunikatu PAP odnośnie 
nadużyć popełnionych w „Carita- 
sie“ wrocławskim i innych okre- 
gach dekanalnych, uważam, że win 


ni wrogiej działalności powinni być 


bezwzględnie pociagnięci do odpo- 
wiedzialności sadowej. _ 


Całkowicie popieram decyzję 


wyższych czynników państwowych, 


zmierzających do uzdrowienia sto- 
sunków panujących w „Caritasie*, 

Uważam, że „Caritas" winien 
spełniać swą doniosłą rolę w nie- 
sieniu pomocy najbiedniejszym, a 


władze jego winny się składać z. 
obywateli cieszących się pełnym 


zaufaniem społeczeństwa. 
Bratoszewice, dnia 23. 1. 1950 


Proboszcz Parafii Rzym.-Kat, 
Bratoszewice 


Dr, ks, Karol Antoni ZYCH. 
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25 stycznia 


Uwaga, uczestnicy szkolenia 
partyjnego! 


sultacja z ekonomii politycznej. . 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy KŁ PZPR 


Uwaga, PZPR.owcy WSGW! 

Dnia 26 stycznia rb. o godzinie 20 
w gmachu WSGW (sala mikrosko- 
powa) przy ul, Nowotki 18, odbędzie 
się zebranie organizacyjne, 


Uwaga, Dzielnica Śródmiejska-Lewa! 
Członkówie Podstawowej Organizacji 
Terenowej! 


Dnia 26 stycznia br. o godzinie 19, 
w lokalu Dzielnicy odbędzie się ze- 
branie Koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko.Radzieckiej. Obecność wszyst- 
kich członków POP obowiązkowa. 


Uwaga, PZPR-owcy, studenci 
Uniwersytetu Łódzkiego! 


_ Dnia 25 stycznia rb. o godzinie 19 
w Auli Uniwersytetu Łódzkiego przy 
ul. Narutowicza nr 68, odbędzie się 
zebranie wyborcze do władz partyj- 
nych Organizacji Podstawowej przy 
Uniwersytecie Łódzkim. 

Obecność członków i kandydatów 
bezwzględnie obowiązkowa. 


Akademia Leninowska 
na WSGW r 


Dziś, dnia 25 stycznia br., o godz. 
17 w sali przy ul. Południowej 11, 
odbędzie się uroczysta akademia ku | 
czci 26 rocznicy śmierci Lenina, | 

Na program złoży się: 

1) Referat o Leninie 

2) Bogata część artystyczna oraz 
wyświetlenie filmu radzieckiego. 

Wstęp wolny. 

Towarzystwo Przyjaźni 
Polske-Radzieckiej 
y przy WSGW 


Odczyt o Leninie 


Dnia 25 stycznia br. (środa) odbę- 
dzie się w sali Archiwum Miejskiego 
(Plac Wolności. 1) posiedzenie naus 
kowe Sekcji Historii Gospodarczej i 
Społecznej, na którym +0b. 7 Henryk 
Katz wygłosi odczyt pt.: „Dwie pra- 
ce Lenina o materialiźmie historycze 
nym". Początek o godz. 18.30. 


Pożyteczna 
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z moich 

Alojzy Grzybek — 
miał dotychczas niezliczoną ilość 
kłopotów. — Jakich kłopotów? 
— spytacie zapewne. 


Jeden rozlicznych 


przyjaciół, 


Otóż tenże Grzybek Alojzy 
miał „zwyczaj“ spóźniania cię. 
SŚpóźniał się na pociąg, na wy- 
kłady (jest bowiem studentem), 
na spotkanie z „sympatią“... Wy- 
nikały z tego czasem dość przy- 
kre historie. Alojzy chodził w 
grobowym — jak to się mówi — 
nastroju. Jego mina straszyia 
bliźnich. 

I oto przed kilku dniami spo- 
tykam Grzybka na obiedzie w sto 


łówce PSS przy ul. Moniuszki. 
Wita mnie z roześmianym obli- 


czem: } w 
— Już się nigdzie nie spóź- 
niam! — obwieścił triumfalnie, 


— 0, — zakrzyknąłem radoś- 
nie — wiadomość warta, aby ją 
czarną sadzą zapisać w kominie! 
Lecz jak do tego doszedłeś? 

— „Dziewiątka! działa bez za- 
rzutu! — zaś widząc moją nie- 
pewną minę, pośpieszył z wyjaś- 
nieniem: „Dziewiątka — to naj 
nowsze udogodnienie naszej ko- 
chanej Poczty. Jak wiesz, moi 
gospodar > mają telefon, który 
umieszczony jest w przedpokoju, 
tuż obok moich drzwi. Nakręcam 
numer 9, proszę panienkę z Pocz 
ty, żeby mi przypomniała we 
właściwym terminie o wyjeździe, 
spotkaniu itp. 

Pumktualnie co do ' minuty 
dzwoni telefon! I zawsze zdążę 
na czas, a koszt nie jest wiełxi, 
tylko 20 zł za jedno przypomnie- 
nie, 

Bardzo mi się to 
Wiwat, Poczta! 
Hipolit Smutny. 


podobało. 


W dniu dzisiejszym w lokalu Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego przy ulicy 
Traugutta Nr 1, odbędzie się zgodnie 
s rozkładem w godz, od 17 do 21 kon- 


na twarzach przedstawicieli państw 
demokracji ludowej, na twarzach 


Onegdaj powróciła do Łodzi 
delegacja, która brała udział w 
uroczystościach otwarcia Mu- 
zeum im. Lenina w Poręninie. 
Jak już podawaliśmy, w skład 
delegacji weszło 5 łódzkich ro- 
botników - przodowników pracy 
Graz kierownik Wydziału Kobie- 
cego KŁ PZPR, tow. Kędrakowa. 
Oto, co opowiada nam tow. Kę- 

drakowa © wrażeniach z tej pod- 
Świ i niezapomnianej uroczysto- 
ci: 

„Całą drogę z Łodzi do Zakopane- 
go spędziliśmy w Szczególnym na- 
stroju. Było to jakby połączenie 
uczucia ciekawości z uczuciem nie- 
pokoju jaki wywołuje zwykle u czło 
wieka świadomość, że uczestniczyć 
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Niezapomniane dni w Poroninie 


Tow. Kędrakowa opowiada o uroczystościach 
ot ia M ima. I i 
otwarcia Muzeum im. Lenina 


wała przez nie bezustannie fala ludz | w której spędził szereg dlugich mie- 
ka, Zatrzymywaliśmy się przęd ga~! sięcy, Przez te małe okienka spoglą- 


blotami, zawierającymi wspaniałe 
dzieła Lenina, wyjątki z Jego pism, 
Spoglądaliśmy w skupieniu na nie- 
śmiertelne płody Jego twórczej my- 


‘ŝli, W kartach książek mieszczą się 


przecież nauki, jakimi kierują się 
obecnie miliony ludzi na świecie. 
Powszechną uwagę zwraqała piękna 
rzeżba przedstawiająca popiersie 
Lenina, Nasza delegacja w imieniu 
wszystkich przybyłych złożyła a- 
gromną wiązankę kwiatów z napi- 
sem: „Geniuszowi Rewolucji 
Wielkiemu Leninowi — w hołdzie — 
delegaci Komitetów Wojewódzkich 


PZPR”. Przed tą rzeźbą każdy choć 
na 


chwilę przystawał w zadumie. 


Uczestnicy uroczystości otwarcia opuszczają teren Muzeum Lenina 
= F Poroninie 


będzie w doniosłej i niezwykłej uro 
czystości. 

Zakopane przywitało nas w pełni 
swego uroku, w śnieżnym przepychu 
swych zimowych szat. 


Doniosła uroczystość 


Niezapómniany stał'sie dzień 21 
stycznia, W południe udaliśmy się 
ze sztandarem do Poronina, na miej 
sce otwarcia Muzeum, Czekały tam 
już delegacje wszystkich Komite- 
tów Wojewódzkich 2 całej Polski, 
delegacje kobiece ł młodzieżowe. 
Plac, okalający mały góralski do- 
mek, oblegały tysiączne rzęsze ludzi. 
W ciszy i skupieniu słuchaliśmy 
przemówień wiceministra tow. So- 
korskiego, premiera tow. Cyrankie- 
wicza i ambasadora tow, Lebiedie- 
wa. Głęboka powaga malowała się 


wszystkich, którzy przybyli tutaj 
złożyć hołd nieśmiertelnej pamięci 
wielkiego twórcy socjalizmu, , 


Trudno było obejrzeć dokładnie 
wszystkie pokoje Muzeum. Przepły- 


Mądrość i dobroć promieniują z 
przymrużonych oczu i wyniosłego 
czoła Lenina, 


Tam, gdzie mieszkał 
Lenin 


Z Poronina niedaleko do Białego 
Dunajca. W pobliżu szosy, na zbo-, 
czu górskim. stoi tam skromny, gó- 
ralski domek. Tutaj w latach 
1913 — 1914 mieszkał? Włodzimierz 
Iljicz Lenin. 

Jeżeli wrażenia z Muzeum można 
nazwać podniosłymi, to w Białym 
Dilnajcu, + zwiedzając mieszkanie 
Lenina, byliśmy dosłownie wstrząś- 
nięcj do głębi. Na dole znajduje się 
obecnie czytelńia i świetlica, której 
uroczystego otwarcia byliśmy świad 
kami. Na górze zaś pokój, w którym 
mieszkał j pracował Włodzimierz 
Lenin. Prosta skromna góralska iz- 
ba. Łóżko nakryte wełnianą chustą, 
stół, krzesła i lampa naftowa, przy 
której nocami Geniusz Rewolucji 
tworzył swoje dzieła. Trudno po- 
wiedzieć, co czuliśmy w chwili, gdy 
patrzeliśmy na te rzeczy, z których 
korzystał Tow. Lenin, 


Nasi korespondenci łabryczni piszą 


Koło TPPR ożywia swą działalność 


Na I oddziale PZPW Nr 37 ad 
przeszło roku istnieje Koło TPPR, 
które jednak w ciągu minionego cza- 
su nie przejawiało żadnej działalno- 
ści, Członkowie nie opłacali składek, 
nie prenumerowali prasy organiza- 
cyjnej, Miesiąc Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, w którym 
TPPR winno wykazywać szczególnie 
ożywioną pracę-— niestety, nie po- 
budził do czynu naszego koła. Sytua- 
cja ta trwałaby niewatpliwie dłużej, 
gdyby nie to, że ta martwota naszego 
TPPR stała się między innymi te 
matem dyskusji na zebraniu wybor- 
czym. W wyniku ostrej krytyki i sa- 
mokrytyki towarzysze postanowili, 
aby nowoobrana egzekutywa zajęła 
się również poczynaniami naszego 
koła TPPR i pobudziła je do pracy. 

Słowa, które padły na zebraniu, 
nie zostały rzucone na wiatr. W kil- 
ka dni później odpowiedzialny z rą- 
mienia egzekutywy za pracę TPPR, 
tow. Domański zameldował o przed- 
łożeniu deklaracji członkowskich wie 
lu członkom załogi, o przygotowaniu 
legitymacji TPPR oraz ustaleniu ter 
minu zebrania koła. 

Trzeba przyznać, że na razie zro- 
biono już sporo, jednak praca koła 
o E E e 


Dzisiejszej nocy dyżurują nāstępu- 
jące apteki: : 

11 Listopada 15 — Groszkowski, 
Pabianicka 212 — Jarzębowski, Ja- 
racza 32 — Krasińska, Stalina 50 — 
łuszczewska, Kątna 54 — Krych, 
Kopernika 26 — Rytel, Piotrkowska 


67 — Wagner. ` 


nie powinna się ograniczać do spraw 
czysto organizacyjnych. Mamy do 
odrobienia wielkie zaległości, Trzeba 
zakrzątnąć się do energicznej pracy, 
rozwinąć rozległą działalność oświa- 
tową, popularyzować osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, zapoznawać 
naszych ludzi z doświadczeniami ra- 
dzieckimi. 


Niedopuszczalne niedbalstwo 


W lipcu ub.r. pracownicy Wifamy | maszyny i to tak, że działają one 


rozpoczęli w naszych zakładach, 
PZPB im. Stalina, remonty kapital- 
ne i zapobiegawcze 12 obręczniaków, 
przerabiając je z osnowowych na no- 
woczesńne — wątkowe. 

Minęło już sporo czasu a grupa 
montażowa  przerobiła zaledwie 4 


Likwidujemy bolączki 


Przed dwoma tygodniami podkreś- 
liliśmy w notatce, że „Wyjaśnienie 
jest — a wód zdrojowych dalej brak". 
Wczoraj otrzymaliśmy od Ubezpie- 
czalni Społecznej nowe wyjaśnienie 
w tej sprawie. 


— Lekarze Ubezpieczalni nie mo- 
gli wypisywać na receptach wód zdro 
jowych, ponieważ trzeba było czexać 
na zorganizowanie przez łódzką PSS 
sprzedaży wód. Umowa w tej spra- 
wie została już zawarta i na jej pod- 
stawie od dnia 1 lutego PSS urucho- 
mi w Łodzi i w Zgierzu w sklepach 
spożywczych 30 punktów sprzedaży 
wód leczniczych. Ubezpieczeni będą 
tam mogli otrzymywać wody zdroja- 
we na wypisane przez lekarzy Tē- 


cepty. 


na tę izbę, |ry, lub pracujący w niewygodnej po- 


dał na pewno tak, jak my teraz da- 
leko w góry, hen, tam, gdzie błękit 
nieba i wierzchołki Tatr ziewają się 
w jedno. Nieraz nafbewno spogląda- 
jąc w dal myślał o pięknej przy- 
szłości dla wszystkich ludzi na ca- 
łym świecie, dumał o przekształce- 
niu starych skostniałych form w no 
we, wolne od przemocy, krzywdy i 
ucisku, Kto wie, ile pięknych i unie 
śmiertelnionych w dziełach Jego 
myśli, powstało tutaj, w tej skrom- 
nej izbie, przy tych małych okien- 
kach! > 

Każdy, kto opuszczał góralski do- 
mek w Białym Dunajcu, długo po- 
zostawał pod głębokim wrażeniem. 
W tym domku zdawało się, żyła i 
przebywała jeszcze niezmieniona od 
lat kilkudziesięciu wspaniała myśl 
Lenina. 

Dzień następny spędziliśmy na 
wzajemnym poznaniu się z sobą. 
Bardzo miłe wrsżenie pozostawił 
wspólny obiad, spożyty w restaura- 
cji „lędrusia*, podczas którego wy- 
głosili krótkie przemówienia przed- 
stawiciele KC i delegacji robotmi- 
czych. Potem pojechaliśmy kolejką 
linową na Kasprowy Wierch. Nie 
trzeba chyba mówić, ile radości i 
zachwytu dała nam ta wycieczka. 

Gdy dnia 22 wyjeżdżaliśmy do 
Łodzi uwoziliśmy ze sobą nieza- 
pomniane wrażenia z uroczystości 
leninowskich, wspomnienia pod- 
niosłych chwil. spędzonych w Poro- 
ninie. serdecznego przyjęcia, z ja- 
kim spotkaliśmy się, na długo pozo- 
staną w naszej pamięci, 


Co opowiada 
tow. Józef Włodarek 
z PZPB Nr 2 


Muzeum. jakie oglądaliśmy wPo- 
roninie — opowiada tow. Józef Wło- 
darek I sekretarz organizacji od- 
działowej PZPB Nr 2 — wywarło 
na nas wszystkich potężne wrażenie. 
Nię mniejsze jednak wrażenie od- 
nieśliśmy, gdy w Białym Dunajcu 
ogladaliśmy domek i mały pokoik, 
w którym niegdyś mieszkał Lenin. 
Aż wzruszenie człowieka ogarniało, 
gdy patrzyło się na te sprzęty, które 
niegdyś służyły Geniuszowi Rewo- 
lucji. 

Po przemówieniu tow. Cyrankie- 
wicza. zwiedzaliśmy Muzeum z wiel 
kim zainteresowaniem, a zarazem 
pietyzmem, Oglądając eksponaty 0- 
raz dzieła Lenina ma się przed sobą 


całe Jego więlkie swą działalnością 
życie. 


Jest to przeżycie podniosłe i 
jedy Neyine + 


tt bini 


Fragment sali, poświęconej pohytowi Lenina w Polsce w latach 1912—1914 


Włókniarze i odzieżowcy z zagranicy 


przybywają dziś do Łodzi 


Od paru dni przebywają | 
Polsce przedstawiciele Departą- 
mentu Międzynarodowego Zrze- 
szenia  Włókienniczo-Odzieżowe= 
go ŚFZZ. Są to włókniarze 
i odzieżowcy z ZSRR, Chin Lu- 
dowych, Czechosłowacji, Węgier, | 
Francji i Włoch, Goście podej- | 
mowani są serdecznie przez pol- 
skie władze związkowe i społe- | 
czeństwo. | 
Dziś delegaci wraz z przedsta- 
wicielami CRZZ przyjeżdżają 
z Warszawy do Łodzi. Społeczeń- 


stwo nasze przygotowuje się da 
godnego przyjęcia gości, Pró» — 
gram dnia przewiduje wielki 
wiec w hali WIMY o godz, 15, 
następnie o godz. 22 przyjęcie - 
w reprezentacyjnym lokalu 


, Grand Hotelu, 


Następnego dnia goście przy- 
jęci zostaną przez prezydenta 
m. Łodzi tow. Minora, a godz. 11 
odbędzie się konferencja praso- 
wa w Zarządzie Głównym Związ- 
ku Zawodowego Włókniarzy, 


Nosi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Stłuczona lampa 
Ob. St. Czarczyński pisze: „Przy ul. Trębackiej zainstalowano oświetlenie 
uliczne, co przyjęliśmy z wielką radością. Tymczasem grmpa chłopców, rzuca 
jąc kulami śnieźnymi lampę uliczną stłukła. Wydaje mi się, że rodzice powin» 
ni wpłynąc na swe dzieci, by tego rodzaju wypadki więcej nie powtarzały się, 
Tuka bowiem zabawa może nas pozbawić oświetlenia na dłuższy cran...*, 


Nasz czytelnik ma słuszność: należy wpłynąć na dzieci, by szatowały do 


bra publiczne: Jest to obowiązkiem rodziców i wychowaców. u szkole, 


Wczasy lecznicze 


dia chorych na reumatyzm 


Centralna Rada Związków Zawo- 
dowych od dnia 1 stycznia br. orga- 
nizuje w porozumieniu z ZUS wcza- 
sy lecznicze przeciwreumatyczne w 
Jastrzębie-Zdroju, Na wczasy te kwa 
lifikują ubezpieczonych poradnie 
przeciwreumatyczne — na wniosek | 
lekarzy rejonowych. Pierwszeństwo 
do korzystania z tego rodzaju wcza- | 


sów mają pracownicy, zatrudnieni | 
w miejscach wilgotnych, w warun- | 


kach o dużych wahaniach temperatu- 


Jeśli działalność naszego koła pój- 
dzie w tym kierunku, możemy być 
pewni, że martwa do niedawna orga- 
nizacja TPPR w naszych zakładach 
stanie się jedną z przodujących na 


terenie Łodzi. 
T. Goździkowska 
korespondent „Głosu” 
z PZPW Nr 37 oddz.1l 


gorzej, niż przed remontem. Sprawą 
niedbałego wykonywania pracy przez 
grupę montażową była niejednokrot- 
nie poruszana przez naszych maj- 
strów, lecz dotychczas bez skutku. 
Brygady remontujące z Wi-Fa-My w 
dalszym ciągu nie przyśpieszają tem 


pa robót. Sprawa zaś jest ważna. 
Przecież na te maszyny czekają 
prządki, chwilowo- przeniesione do 


rezerwy, co ujemnie odbija się na ich 
zarobkach, czeka tkalnia, której po- 
trzebny jest wątek. 

Jest rzeczą jasną, że z tym stanem 
rzeczy trzeba natychmiast skończyć. 
Wydział techniczny, organizacja par 
tyjna powinny zająć się tym skanda- 
licznym marnotrawstwem czasu i pie 
niędzy przez grupę montażową, co 
fatalnie odbija się na naszej produk 
cji Trzeba również, aby kierownic- 
two Wi-Fa-My bliżej zapoznało się 
ze „stylem pracy” swej grupy moń-| 
tażowej. 

W. Jożwiak 


korespondent „Głosu” 
z PZPB im. Stalina I 
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zycji. Do wczasów przeciwreumatycz- 

nych uprawniają również pewne sta- 

ny chorobowe narządów ruchu. 
Pobyt na wczasach przeciwreuma- 


tycznych trwa 21 dni, następnie zaś 
wezasowicz. otrzymuje jęszeze dodat» 


kowo na 4 tydzień zwolnienie od prá 
cy, jakó rekonwalescent. 

Obok wczasów leczniczych prz 
ciwgruźliczych, przeciwoąłowiczych 
przeciwpylicowych — wczasy prze 
ciwreumatyczne stanowią jeszcze jee 
dno osiągnięcie świata pracy. 


Laszlo Samogyi w Filharmonii Łódzkiej 


Piątkowy koncert Filharmonii Łódz 
kiej zapowiada się bardzo ciekawie. 
Już od kilku dni bawi w Łodzi zna- 
komity dyrygent węgierski, zasłużo- 
ny działacz węgierskiego ruchu ro- 
botniczego — LASZLO SOMOGYI, 
który dyrygować będzie orkiestrą 
Filharmonii podczas koncertu w dniu 
27 bm. 2 

Nasz węgierski gość przyjechał do 
naszego miasta po cieszących się ol- 
brzymim powodzeniem koncertach w 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państ- 
wowych w Łotzi zawiadamia nadaw- 
ców i odbiorców przesyłek  kolejo- 
wych, że zgodnie z uchwałą powzię- 
tą na konferencji, przeprowadzonej 
ze sferami gospodarczymi ni. Łodzi 
w dniu 28 grudnia r.ub., zorganizo- 
wany będzie przy DOKP Łódź kurs 
z zakresu znajomości przepisów han- 
dowych na”Kolei dla pracowników 


CELTI TITTET RANOW PZ REWRKPRENOKPAYRZEKOESEWASZĄEKKYZNNERNKKOWNYRĄKOCYORORZZNKASZAWNA: 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO NR 1 


Łódź, ul. Sienkiewicza 65 
zatrudnią natychmiast: 


2) KOTONIARZY 


DYREKCJA Państwowego Liceum 
Techniki Dentystycznej w Łodzi por 
szukuje wykwalifikowanych techni- 
ków dentystycznych jako nauczycieli 
zawodu. Zgłoszenia przyjmuje sekre- 
tariat przy ul. Piotrkowskiej Nr 114, 

11831-g 


MATEMATYKA, logika, fizyka, che- 


| mia, języki. Dobrze, prędko, skuterz- 


nie. Bednarska 26 m. 87, * 11882-7 


1) KSIĘGOWEGO KOSZTÓW WŁASNYCH 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
PORAD REYRYPYZREZDWRNYZEPZDYROTORENZYTEONPEOSONEWOWSZYAONOPRZEDOZEZNUGOFEBYGREREOOSTPTPORNERWEKŚW 


Ogłoszenia drobne 


Znakomity dyrygent węgierski przyjechał 
~ do naszego miasta 


Sopocie i Katowicach, Bezpośrednić 
z Łodzi powraca on do Budapesztu. 
Program piątkowego koncertu ge 
bejmuje m.inn. 5 Symfonię Beethoe 
vena (tzw, Symfonię Losu), utwóz 
węgierskiego kompozytora Kodaly'e 
go „Hary Janos“ oraz Szuberta „Nies 
dokończoną Symfonię". 
Koncert ten będzie prawdziwą uc 
tą dla łódzkich miłośników muzykł 
(sw) ; 


Komunikat Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Łodzi 


tych instytucji handlowych i gos 
darczych, które korzystają z us 
kolei. 

Zainteresowane instytucje zgłoszą 
swych kandydatów do przeszkoleńią 
pod adresem: Wydział Handlowo» 
Taryfowy DOKP Łódź, ul. Drą Więs 
kowskiego Nr 20, w terminie do dnia 
26 stycznia 1950 r. 


INTERNAT poszukuje 2 wychowawe 
ców. Warunki do omówienia. Oferty 


„Prasa”, ulica Piotrkowska 55 pod 
„PSTP*. 175-1 
ZAKŁADY im. T. Duracza w Łodzi 


poszukują wykwalifikowanych sił na 
stanowisko Kierownika Fnevgetyki 
i Ruchu oraz księgowego. Zgłoszenią 
przyjmuje Wydział Personalny Łódź, 
ul. Nowotki 65, 56-k 


Co pisała prasa łódzka 25 stycznia 1930 r. 


BIJE GODZINA DWUNASTA 

„Głos Poranny“ drukuje rozpaczli- 
wy artykuł z wołaniem o pomoc dla 
ginącego przemysłu łódzkiego, który 
nie może dać pracy tysiącznym rze- 
szom bezrobotnych łodzian. 


POWóDŹ FAŁSZYWYCH 
DOLARÓW 
W związku z masowym  pojawie- 
niem się sfałszowanych banknotów 
aolarowych, banki łódzkie i warszaw- 
gkie postanowiły nie przyjmować do- 
Jlarów w swych kasach. 
BOLIWIA KONTRA PARAGWAJ 
Między Boliwią i Paragwajem do- 
szło do dalszego zaostrzenia stosun- 
ków. Lada chwila oczektiije się wybu- 
chu działań wojennych. 


PODKOP POD BANK POLSKI 


Pod gmachem Banku Polskiego w 
Częstochowie odkryto podziemny ko- 
rytarz, wykonany przez szajkę ban- 
dycką, która planowała ograbienie 
skarbca bankowego. 


GŁODOWY POCHÓD 
W HAMBURGU 

W dniu wczorajszym bezrobotni w 
Hamburgu urządzili „marsz głodo- 
wyć. Uczestników manifestacji wie-' 
lokrotnie atakowała policja. Walki z 
policją trwały do późnej nocy, 

PONAD 50 TYSIĘCY! 

Liczba bezrobotnych w Łodzi prze- 
kroczyła w dniu wczorajszym 50 ty- 
sięcy i wynosi dokładnie 50.168 osób. 

ROBOTNICY ROLNI 
GROŻA STRAJKIEM 

Ministerialna komisja rozjemcza 
rozstrzygnęła spór między właścicie- 
"ami majatków ziemskich, a robotni- 
kami rolnymi. Komisja obniżyła staw 
ki zarobkowe robotników, jak rów- 
nież pogorszyła warunki pracy, Ro- 
„botnicy rolni województwa łódzkiego 
zpostanow ili przystąpić do strajku. 

ZAWIESZENIE 
ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW 
PRZEMY SŁU DRZEWNEGO 

Komisarz rządowy na miasto 3%0- 

feczne Warszawę — zawiesił działal. 


„ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
3 „Złoty Klutzyje* güd: 10,.18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Śwmie- 
©, mie" — gódz, 17, 19, 21. 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Pio? 
mień Nowego Orleanu* godz. 18, 20 
EDENI A (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
; gram aktualności krajowych i za- 
R granicznych Nr 4“ — godz, 11, 12, 
W 1%, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
„HEL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
I „Trzeci szturm“ — godz, 16; 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Potępień- 
cy" godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Jan 
| Rohacz z Dubhe“ — godz, 17, 19, 2 
PRZEDWIOŚNIE (żeromskiego 76) 
„Ariska“ — godz, 18, 20 
"ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. 
czyźni w jej życiu* — godz, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 
Matrosow'* — godz. 18, 20 
"REKORD (Rzgowska 2) „Dźulbars* 
- dla młodzieży godz. 16; „Milczenie 
jest złotem” godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123 
ty plon“ godz, 18, 20 
WIT (Bałucki Rd 2) 
kapitan* — godz. 18, '20, 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Ales- 
sander. Puszkin* godz. 16.30, 
18,30, 20.30, 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- 
nik z Notre Dame“ g. 16,18.30, 21 
WISLA (Daszyńskiego 1) „Szeroka 
droga“ — film produkcji polskiej, 
godz, 17, 19, 21 
WŁÓKNIARZ "(Próchnika 16) 
Rohacz z Dube godz. 
18.30, 20.50. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dni i nocę' — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „AJ Baba 

L 1 40 rozbójników godz. 18, 20 


) „Boga- 


„15-letni 


„Jan 
16.30, 


| ność Związku Robotników Przemysłu 


Drzewnego za działalność komuni- 


styczną. 


BUNT WIĘŻNIÓW 
W TOMASZOWIE 
W dniu wczorajszym w więzieniu 
w Tomaszowie wybuchł: bunt więź- 
niów, którzy próbowali rozbroić straż 
ników. Po przybyciu policyjnej od- 
sieczy — bunt zlikwidowano a przy- 
wóceów odstawiono pod eskortą do 
więzienia w Piotrkowie. 


| 


PANSTWOWY TEATR 
im. SFEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27), 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica". — Ostat- 
nie dni. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „„Rozbit- 
ki“ — komedia w 4 aktach J. 3liziń- 
skiego, z udziałem A, Dymszy, P. Ræ- 
lewicz- Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynną od 10 do 13 i od 15 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 
Środa, 25 stycznia, ostatnie dni — 
„Wielkie zmaganie“ (Montserrat) —- 
przedstawienie ulgowe dla ŻTK. 
Poczatek o godz. 19:30, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul, Piotrkowska 243) 
Środa 25 bm. — teatr nieczynny. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 „Romans z wodewi- 
lu“ z udziałem T. Wesołowskiego. - 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

Środa, 25 styczeń, godz. 9.30 — fe- 

stiwal Widowisko pt. „Czarodziejski 

kalosz", 


ND 2 
ię ZA. 2 SR ap, 


12.25 
(Ł) Sygnał i chwila 
muzyki z płyt. 13.30 Program dnia. 
13.35 Audycja szkolna dla klas 
X—XI, 14.00 „W rocznicę założen:a 
Uniwersytetu Moskiewskiego”. 14.15 
Komunikaty. 14.20 /Ł) Koncert for- 
tepianowy Piotra Czajkowskiego. 
14.55 Pieśni Schuberta. 15.10 (£) So- 
nata polska na altówkę i fortepian. 
1550 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (E) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Przed 
mikrofonem racjonalizatorzy z 
PZPW Nr 36. 16.35 (£) Muzyka po- 
południowa. 16:50 £) W audycji: 
„Co warto przeczytać* — „Życiory= 
sy górników“ 17.00 Koncert roz- 
rywkowy. 17.45 Reportaż aktualny 
dla świetlic młodz. 18.00 „Z kraju i 
ze świata”. 18.15 (Ł) Audycja słow- 
no muzyczna pt. „Zagadka muzycz- 
na“, 18.40 Wszechńica Radiowa. 
19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Koncert 
orkiestry P. R. 20,00 Dziennik wie- 
czorny, 20,40 Muz. rozryw. 21.00 
Koncert Chopinowski. 21.30 „Histo- 
ria literatury polskiej“. 2200 (Œ) 
Wiadomośc: sportowe. 22,05 Chwila 
muzyki. 2213 (Ł) Omówienie pro- 
gramu lokalnego na jutro. 22.15 
Muzyka z płyt. 22.20 Koncert roz- 
rywkowy z Czechosłowacji. 23.09 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na dzień następny. 23.15 Muzyka po- 
ważna. 24,00 Zakończenie audycji i 
hymn. j 


12.04 Dziennik południowy. 


Przerwa. 13,25 


| Komunikat Kapitanatu 


vIxLIGA i 
4. Giwórdia Gaange RAZL 7733 
2. Gwardia Warszawa 7” 11:83 75:37 
3. Kolejarz Gdańsk 6 7:5 57:39 
4. Związkowiec Łódź 7 5:9 54:56, 
5. Związkowiec Rydg, 7 3:11 29:83 
6. Stal Katowice 6 2;10' 26:70 

II LIGA 
1. Związkowiec Warta 7 11:3 67:45 
2. ŁKS Włókniarz 7 10:4 86:26 
3. Stal Wrocław 7 9:5 41:48 
4 Ogniwo.Wrocław 7 6:8 55:55 
5. Kolejarz Poznań 7 4:10 42:79 
6. Ogniwo Cracovia 7 2:12 23:89 


ZE SPORTU 


Czy koszykarze Spójni 


zrewanżują się w niedzielę- 
kolejarzom z Ostrowia? 


Pierwsza 


kilka spot 
Do naj 


ń rewanżowych. 
kszych niespodzianek 


runda spotkań o mistrzostwo ligi koszykowej 
stała zakończona. 


za. 
Co więcej, rozegrano nawet. jut 


ubiegłej niedzieli należy porażka 


łódzkiej Spójni, poniesiona w Ostrowiu z tamtejszym Kolejarzem. 


Wszyscy łodzianie, a nawet Pat. 
lennicy koszykówki innych miast Pol- 
ski sądzili, że Spójnia (Łódź) na A 
metku spotkań o mistrzostwo ligi ko- | 
szykowej będzie znajdowała się na 
pierwszym miejscu tabeli i takąż po- 
zycje utrzyma i w drugiej Iolejce 
spotkań i.. zostanie ostatecznie mi- 
strzem Polski. 
ZRELAJNKIZRĘNIIAZL IKA ANISZSSSAISKIĘNINĄSZIKSKKIZKY 


Dzioł ołicjalny ŁOZB 


Na zawody międzyokręgowe Wro- 
cław — Łódź, które odbędą się w Ło 
dzi, w dniu 2 lutego 1950 r. wyzna- 
czą się następujący skład: 


Waga musza — Stasiak, rezerwa 
Różycki; 
waga kogucia — Czarnecki, rezer- 


wa Malecki; 

waga piórkowa — Adamus, rezer- 
wa Mazur; 

waga lekka — Marcinkowski, rezer 
wa Borowski; 

waga półśrednia — Debisz, rezer- 
wa Nagajski; 


waga średnia — Olejnik, rezerwa 
Maciejczyk; 
waga półciężka — Wieczorek, re- 


zerwa Walaszczyk; 

waga ciężka — Niewadził, rezerwa 
Jaśniewicz, 

Wyżej wymienieni zawodnicy obo- 
wiązani są stawić się do wadi próbnej 
1 lutego 1950 r., o godz. 18 w lokalu 
ŁOZŻB, 

Zawodnicy, którzy nie stawią. się 
do wagi próbnej będą karani w myśl 
przepisów PZB. 

Zawodnicy powinni posiadać ksią- 
żeczki zawodnicze, buciki, skarpetki, 
bandaże i ręcznik. 

Kierowników sekcji czyni się odpo 
wiedzialnymi za wagę, przygołowa- 
nie do zawodów i punktualne przy- 
bycie na wagę. 

Na sekundanta drużyny wyznaczą- 
my ob. Garncarka. 


Tabela lig bokserskich 


Wyjazd bokserów 


do Szwecji opóźniony 


Zapowiedziany na 23 bm. wyjszd | 
reprezentacji bokserskiej Związków 
Zawodowych do Szwecji uległ kil- 


kudniowej zwłoce: 

Wskutek opóźnienia pięściarze za- 
miast pociągiem PORA do Sztokhol- 
mu samolotem 


Dzisiejsze zebrania 


wyborcze 
łódzkich Kół Sportowych 


Kało Sportowe CZPP, Łódź, 
Więckowskiego 33, godz, 18. 

Koło Sportowe Film Atelier, 
Łódź, Łąkowa 29, godz. 16. 

Koło Sportowe — „Gerlach”, 
wica, paw. Opoczno, godz. 15.30: 

Koło Sportowe — Fabryka Kapelu- 
szy „Filc, Łódź, Targowa 2, godz. 8. 


— 


Drze: 


Niate, stało się zgoła inaczej. 
W niedzielę w Ostrowiu Spójnia vle- 
Wk Kolejarzowi, oczywiście po dwóch 
dogrywkach, ale to nie zmienią po- 
staci rzeczy. Końcowy wynik brzmiał 

39:35 dla ostrewian.! 

„Po tej.porażce Spójnia spadła z dru 
giego miejsca na czwarte. 

Już w nadchodzącą sobotę łodzianie 
będą mieli okazję zrewanżowania się, 
gdyż podejmują właśnie gości z 0- 
strowia, 

Tym razem sądzimy, 
pokona w Łodzi Kolejarza. 
ŁKS-Włókniarz znów przegrał 2 
spotkania. Nie jest więc pewnym, czy 
zdoła w niedzielę uporać się z ostra- 

wianami. 

Poza tymi spotkaniami w sobotę 
Gwardia gra z Kolejarzem (Poznań) 
i Kolejarz (Toruń) z AZS (Kraków). 

W niedzi elę natomiast Cracovia po 
dejmuje Kolejarza (Pozħań), a Spój- 
nia (Gdańsk) zmierzy się z Ai 
kami krakowskimi, 

TABELA LIGI KOSZYKOWEJ 


że Spójnia 


1. Spójnia 10 9:1 430:344 
(Gdańsk) 

2. Kolejarz 12 3:8 561:474 
(Pozńań) 

3 AZS 11 8:3 587:421 
(Warszawa) 

4. Spójnia 10 8:2 580:433 
(Łódź) 

5. Gwardia 10 6:4 390:342 
(Kraków) 

6. Zw. Warta 12 6:6 491:510 

1. EKS- 11 4:7 528:536 
Włókniarz 

8. Kolejarz 10 4:6 298:377 
(Ostrów) 

9. Kolejarz 12 3:9 589:597 
(Toruń) 

10. AZS 9 3:6 322:392 
(Kraków) 

11. Ogniwo- 9 2:7 833:374 
Cracovia 

12. Stal 10 1:9 :533 


(Świętcehł.) 


Jutro zebranie 
Ł. O. Z. P. 


W czwartek 268 b. m. o godź. 18 
w lokalu  Łódzk iego Okręgowego 
Zwiazku Pływackiego, “AT” Kośćciusz 
ki 55 papoda się zebranie Zarzą- 


Gu Én. O. Z, Obecność wszystkich 
członków zacządć i przewodniczą- 
cych — Wydziału Spraw Sędziow- 


skich, Komisji Dyscyplinarnej i Ko 
misji Rewizyjnej obowiązkowa. 


l 


Głównym Związku 

Samopomocy Chłopskiej postanowił 
| utworzyć w- rejonie Wisły bazę nar- 
ciarską. obejmującą 10—12 «wsi oko- 
licznych. opartą o Ludowy 
Sportowy Barania. Na decyzje te 
) GODOOQOOOOFKK- 


Di ział Kuitury Fizycznej przy Za | wpłynęły: 
rządzie 


Walne zebranie 
wW.Z.K.S. Widzew 


Zarząd WZKS. WIDZĘW zawia- 
damia, że w czwartek dnia 2 lutego 
1950 r. o godz. 9 w pierwszym ter- 
minie i o godz. 9.30 w drugim. ter- 


minie w lokalu własnym przy ul, 
Armii Czerwonej Nr. 77 odbędzie 
się WALNE ZGROMADZENIE 
KLUBU. 


Członkowie, którzy nie przerejt- 
strowali się i nie zapłacą składek 
członkowskich de dnia 31 stycznia 
1950 r. tracą prawo głosu na Wal- 
mym Zgromadzeniu, 


Konferencja w sprawie 
14 14 
wyścigu W-P 
WARSZAWA (obst. wł). — +» W 
dniach 2—5 lutego br. projektuje się 
zwołanie do Warszawy konferencji, 
przy udziale delegatów z Czechosło- 
wacji, w sprawie omówienia technicz 
nych i organizacyjnych szczegółów, 
UI Międzynarodowego Wyścigu Ko” 
larskiego Warszawa — Praga, 


Odznaczeni motocy- 


kliści Aleksandrowa 


W sali Domu Ludowego przy 0- 
becności przedstawicieli Zw. Zaw. 
członków Zarz. Klubu odbyło się u 
|roczyste wręczenie nagród człon- 
kom Sekcji Motocykłowej tutejsze- 
go Włókniarza za rok 1949. Na wstę 
pie kierownik sekcji Szczypiński 
Jan w uznaniu pracy nad rozwojem 
sportu motorowego na terenie Ale- 
ksandrowa otrzymał wiązankę kwia 
tów od prezesa klubu, Lewandow- 
skiego, następnie otrzymali nagro- 
Gy za największą ilość |'przejecha- 


nych =kilemetrów: skór Jan; 
Szadkow ski - Migozystaw, , jii 

Kazimiefź 287 pi ROSE DNR a 
kcji: Dębowski  Mieczy DE że ka 


ski Kazimierz, Zduńczyk Eugeniusz, 
Pieszczyński Mieczysław, 


KTH (Krynica) - ŁKS Włó 


Zapowiedziany przyjazd hoke- 
stów krynickich wzbudził w Łodzi 
duże zainteresowanie. Niestety KTH 
zawiodło. Zawodnicy robili wraże- 
nie przemęczonych z jednej. a non- 
szalaneko grających z drugiej stro- 
ny. Poza tym zachowanie niektó- 
rych hokeistów KTH pozostawiało 
wiele do życzenia, Do tak grających 
gości dostroili się również i sędzio- 
wie, zwłaszcza Kaliwoda, który nie 
przyznał prawidłowo strzelonej 
bramki dła łodzian oraz ciągle roz- 
mawiał z zawodnikiem KTH — Ka- 


kniarz 4:3 (2:1, 1:1, 1:1) 


| sprzyckim. 
ŁKS Włókniarz grał ambitnie. Du 
szą drużyny był Koczewski w napa- 
dzie. Reszta na poziomie. 
Zwycięski punkt dla KTH padł w o 
statniej minucie gry. 
Bramki dla gości uzyskali: Lewac 
ki 2, Czarych i Nowak po 1. 
la ŁKS Włókniarza punkty zdo- 
byli: Staszewski 2 oraz Łapczyński 1 
, Publiczności zebrało się około 2 ty 
sięcy. Dziś goście grają w Zgierzu, 
o godzinie 18.30 z tamtejszym Włók- 
nierzem. 


Związkowiec — Zryw na drugim miejscu 


w mistrzostwach łyżwiarskich Polski 


W uzupełnieniu wczorajszej wia- 
demości. podajemy wyniki, uzyska- 
ne w drugim dniu łyżwiarskich mis 
trzostw Polski w jeżdzie szybkiej: 

kobiety: 1.500 m. — 1) Głażewska 
3:13,2. 2) Sędzimir 3:29,4. 3) Kalbar 
czykowa 2:42,0. 

5.000 m. — 1) Głażewska 11:37,6. 
2) Kalbarczykowa 11:59,2. 3) Sędzi- 
mir 12:27,1. 

Punktacja ogólna: 1) Głażewska 
— 260,16 pkt. 2) Sędzimir —: 281,17 
pkt. 3) Kalbarczykowa — 284,66 pkt. 


Mężczyźni: 1,500 m. — 1) Kalbar 
czyk 2:40.6. 2) Lewandowski 2:43,3. 
3) Ryter 2:45.8. 

10.000 m — 1) Kalbarczyk 19:34,6. 
2) Lewandowski 19:40,2. 3) Głodko- 
wski 19:55.2. 

Punktacja ogólna: 1) Kalbarczyk 
— 217,15 pkt. 2) Lewandowski — 
221.85 pkt. 3) Nykiel — 231,10 pkt. 

Drużynowo: 1) Legia (Warszawa) 
184 pkt, 2) Związkowiec - Zryw 
(Łódź) — 90 pkt. 3) Kolejarz (Prusz 
ków) — 67 pkt. 


Zespół , 


poważny dorobek LZS 
Barania, liczącego ok. 200 narciarzy, 
wielkie a zainteresowanie i tradycja 
narciarska w tym rejonie; właściwo 
ści terenowe.j.urządzenia narciar= 
skie oraz dobre wyniki akcji natki 
narci sarstwa w szkołach podstawo” 
wych i liczny narybek narciarski. 

Równocześnie postanowiono za- 
trudnić personel instruktorski i 
przydzielić dla bazy większą ilość 
sprzętu narciarskiego. 

n2 


s La 
Dział K. F. przy Zarządzie Głów- 
nym Zw. Samopomocy Chłopskiej 
rzesunął termin wiejskich mi- 
strzostw w narciarstwie nizinnym w 
Iwoniczu na luty b. r. 


Obóz kondycyiny 


dla łyżwiarzy figurowców. 


w dniu 22 1. 
1950 r. rozpoczął 
w Zakopanem 
obóz kondycyjny 
Polskiego Związ= 
ku Łyżwiarskie 
go w jeździe figu- 
rowej na lodzie. 
Obóż będzie trwał 
do: 8. II. 1850 r., 
po czym w dniach 
4 5 lutego b. r. 
odbędą się w Zakopanem mistrzo- 
stwa Polski w jeździe indywidua!- 


sj 
s! 


nej kobiet i mężczyzn oraz w jeź- 
dzie parami na rok 1950, w Klasie 
Aj B. 


Do mistrzostw zgłoszono już po- 
nad 20 osób. Będzie to najliczniejszy 
start zawodników w historii  łyż= 
wiarstwa figurowego. Startować be- 
'dą m. inni: Bursche-Lindner Anna 
(Związkowiec Warszawa). Kalusów= 
na (Górnik Katowice), Ziajówna Ja- 
nina “Stal Katowice), Wrocławski 
Paweł, Osadnik Leon, Grobert Wal- 
ter, Sojka Karol (Stal Katowice) o- 
raz Stan; iszewski Bolesław (Związ- 
kowiec Warszawa). Start Staniszew- 
skiego w 1mustrzostwach stoi pod 
znakiem zapytania. Staniszewski mra 
bowiem pęknięte żebro. Według za- 
leceń lekarza będzie on musiał pau- 
zować okolo 10 dni. 


D WRA ERENTMERATORZY! 


W związku z utworzeniem z dn. 
1. I 1950 r, Państwowego Przedsię- 
biorstwa Kolportażu „Ruch* wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
stępny. Wpłacać należy u kolportera 
fabrycznego lub przekazem poczto- 
wym na K-to VII 13767. 

wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telefony: 


inego 
sportowy 
cemy 
Dział fabryczny 
Bzdakcjz 
Łódź, 
ska 55, tel 111-50 4 4146-75 
„Prasz* 
Adr. Bed! 5 ag Piowkowzka 86, 


GŁ Ło 5 
Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 


Redaktor naczelny 216-134 
Zastępca red. nacze 216-23 
Sekretarz odpowiedzialny 21%-05 
Dział partyjny 254-25 
wewn. 19 
Dział korespondentów robrt= 
niczych i chłopskich oraz 
ocz gczetek ścien- 
2319-42 
Dał: mutacji 233-29 
Dział miejski i 254- 
wewn, 8 1 11 
Dział skonomi 218-11 
218-193 
Dział rolny 284-21 
wewn. 9 
noens 172-31 
Kolportaż 
Łódź, Piotrkowska 79, tel t23-22 
250-42 


Administracja 
Dział ogłoszeń: Piotrkow- 
Wydswca RSW 
Druk, zakt ami lej 
Łódź, ul. Zwirki Mane wów adw aL m. 


D-1-13119- 


Powstańcom z Delhi groziło poważne niebezpieczeństwo. Insur 
"wiedział o tym lepiej, niż kto inny. W twierdzy było bardzo mało 
prochu i i naboi, Armaty, stojące na murach Delhi, mogły zamilknąć 
każdego dnia z powodu braku pocisków i bomb: o losach powsta- 
nia decydowały teraz zapasy próchu į amunicji, 
a Brytyjczycy wysadzili w powietrze główny budynek Arsenału. 
Ale Insur pamiętał że w starym Arsenale były jeszcze tajne ma- 
gażyny, ukryte w bocznych lochach i odgrodzone od głównych 


składów wysokimi murami, 


tysiącpudowymi płytami granitu'i zie- 


mią. Może nie wszystko zostało zniszczone przez wybuch. 
; Wszyscy trzej posuwali się powoli naprzód. Gdzieś z boku 


Eączyło się watłe światełko. 


Co chwila rusznikarz zatrzymywał 


ię j oglądał poszarpane płyty kamienne, 
— Może to tu — powiedział wreszcie i zatrzy mał się. 


Lall-Sing łopatą odrzucał ziemię. 


kazała się ogromna, cała 


popgkana, ale nierozbita płyta kamienna. Były na niej wyryte 


litery jakiegoś nieznanego słowa. 
Insur długo wpatrywał s 


ię w litery, 
Język Anglików znał dobrze, ale to słowo było mu obce. 


— Może to po francusku? Na dworze Bachadur-szacha był 
kiedyś doradcą Francuz biegły w artylerii. 


Insur nacisnął nogą lewy róg 


płyty i kamień uniósł się. Zgiąw- 


szy się, Insur wczołgał się w tajemniczy, waski loch. Za nim 


weszli dwaj pozostali. 
Było tu zupełnie ciemno. Po 
Sing potknął się o jakąś skrzynię, 


pięciu czy sześciu krokach Lall- 


Laskar-rusznikarz ostrożnie skrzesał ognia. 


W ciemnych, błyszczących szeregach jak arbuzy na strychu 
Persa leżały ułożone w skrzyniach tajnego składu pociski armatnie 


‘i bomby. 
— Opuść płytę i oznacz to 
leskara —teraz naszym armątom 


miejsce — powiedział Insur do 
na długo starczy pocisków. 


Ale laskar szedł dalej w głąb magazynu. 
— Muszą tu być jeszcze duże działa — powiedział — Duże 


działa z Dum-Dum. 
— Z Dum-Dum? 


Wiele lat temu. gdy Insur rozpoczynał przeszkolenie wojsko: 


we, przydzielono go do artyleryjskich warsztatów Dum-Dum, l 


le- 


żących pod Kalkutą. Wówczas odliewano w warsztatach ciężkie 
działa forteczne, dwudziestoczterofuntowe haubice. Pamiętał dosko- 


nale, że haubice wysłano do Delhi 


warowni. 


w cełu wzmocnienia starej 


4% 


— Masz rację, Zastro! — powiedział — Ale może armaty te 
zostały uszkodzone przez wybuch? 


Laskar pokręcił głową. 


— Nie, one są chyba tu, w 


bocznych składach. Wielkie arma- 


ty są bardzo ciężkie. Znajduje się na nich napis „Dum-Dum* i naz- 
wisko sahiba, który kazał je wykonać. Był to rzeźbiony piękny 


nąpis, ozdobiony koronkowymi wzorami. Pamiętam... 


— Szukaj! — powiedział Insur. 


Poszli dalej. Teraz Insur szedł przodem. Loch 
Słabe światło znów ukazało się nad ich głowami. 


— O, do diabła! — Insur w 


prowadził w górę. 


ciemności uderzył kolanem o jakiś 


występ. Obmacał ten przedmiot ręką, ż 
— Ognia! 
Zapominając o ostrożności, Lall-Sing potarł o podeszwę tosto- 
rową zapałkę. Przedmiotem tym była — laweta wielkiej armaty. 
— Znaleźliśmy! — krzyknął Insur — To wielka haubica for- 


Pułkownik Wilson był wówczas 


Przyślę ludzi po armaty. 


Na placu Arsenalskim zatrz 
św.eże, ranne powietrze. Potem 
| dostał się 


e 


teczna, Odszukał na lufie haubicy metalowe litery. 


„Dum-Dum 1845 — odczytał Insur przy słabym świetle zapał- 
ki — Wilson“ No, oczywiście! Jakże mógł o tym zapomnieć? 


komendantem warsztatów Dum- 


Dumu ina nowo odłewanych armatach grawerowano jego nazwisko. 
Ten sam Wilson, który teraz rozłożył się obozem pod Delhi!... 


— Oznacz to miejsce i chodźmy stąd — powiedział Insur — 


ymał się długą chwilę, wdychając 
przeciął plac i wielkimi skokami 


po ziemnym skłonie na Kaszmirski Bastion. 


tD. c. n) 


